
Uczestnicy XXIV sesji 
RWPG opuścili

Warszawę
W piątek, w godzinach po­

rannych samolotami specjal­
nymi opuściły Warszawę de­
legacje rządowe, które brały 
udział w obradach XXIV se­
sji RWPG.

Delegacji bułgarskiej prze­
wodniczył I sekretarz KC 
BPK, przewodniczący Rady 
Ministrów LRB — Todor Ziw 
kow; delegacją NRD kiero- 

przewodniczący Prezy-wał
dium Rady Ministrów NRD — 
Willi Stoph; delegacji mon­
golskiej przewodniczył I se­
kretarz KC Mongolskiej Par­
tii Ludowo - Rewolucyjnej, 
przewodniczący Rady Mini-
strów MRL Jumdżagijn
Cedenbał; • delegacji rumuń­
skiej — przewodniczący Rady 
Ministrów SRR — łon Ghcor 
ghe Maurer; delegacji węgier 
skiej — przewodniczący rzą-
du węgierskiego Jenoe
Fock; delegacją radziecką kie 
rował przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — Aleksiej 
Kosygin.

Jak już informowaliśmy, w 
czwartek w późnym godzinach 
wieczornych opuściła Warsza 
wę delegacja CSRS, której 
przewodniczył przewodniczą­
cy rządu CSRS — Lubomir 
Sztrougal.

Na lotnisku Okęcie udeko­
rowanym flagami krajów, któ 
re uczestniczyły w XXIV se­
sji RWPG, delegacje żegnali: 
prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz, człónfek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Jasz- 
czuk, wicepremierzy — Piotr 
Jaroszewicz, Józef Kulesza, 
Stanisław Majewski, Marian 
Olewiński, Eugeniusz Szyr i 

z Zdzisław Tomal, kierownicy ; 
wydziałów KC PZPR, mini­
strowie i wiceministrowie re­
sortów gospodarczych.

Obecny był sekretarz 
RWPG — Nikołaj Faddiejew.

Na pożegnanie odjeżdżają­
cych delegacji rządowych, 
przybyli ambasadorowie 
państw uczestniczących w se 
sji wraz z członkami amba­
sad. (PAP)

Rozmowy SALT 
w Wiedniu

W piątek w gmachu amba­
sady USA w Wiedniu, odby­
ło się ósme z kolei spotkanie 
robocze delegacji amerykań­
skiej i radzieckiej na temat 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych („SALT”). Dziewiąte 
spotkanie wyznaczone zostało 
na wtorek 19 bm. w gmachu 
ambasady radzieckiej w Wied 
niu.

Jak podają agencje, powo­
łując się na miarodajne źród­
ła, dotychczasowe spotkania 
amerykańsko-radzieckie prze­
biegały „bez polemik” w po­
ważnej i rzeczowej atmosfe­
rze. (PAP)

Spotkanie
Gromyko — Bohr

Jak donoszą agencje, sekre­
tarz stanu w zachodnioniemiec 
kim urzędzie kanclerskim, 
Egon Bahr, kontynuował w pią 
tek wymianę poglądów z ra­
dzieckim ministrem spraw za­
granicznych Andriejem Gromy 
ką. W czasie rozmowy, która 
trwała półtorej godziny, ustało 
no następne spotkanie na naj­
bliższy wtorek.

Dotychczas w kilku rundach 
rozmów, Bahr spotkał się 12- 
krotnie z ministrem Gromyką.

(PAP)

Przerwa w7 rozprawie
Franza Stangla

•Z powodu niedyspozycji oskąrżo 
nego. byłego szefa hitlerowskiego 
obozu zagłady w Treblince, Franza 
Stangla. w piątek został przerwa 
ny jego proces, toczący sic przed 
sądem przysięgłych w Duesseldor 
fie. Arcyzbrodniarz oświadczył, że 
nie może śledzić rozprawy, po­
nieważ z powodu zapalającego się 
co pół godziny światła w jego 
celi nie mógł spać. Lekarz — rze­
czoznawca zalecił przerwanie roz­
prawy. Proces bedzie kontynuo­
wany w najbliższą środę.

Podróż Scheela
po Dalekim Wschodzie

Zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych Walter 
Scheel przybył w piątek z 20-go- 
dzinną wizyta do Seulu, stolicy 
Korei Południowej. Przeprowadzi 
on rozmowy z południowokoreań- 
skim ministrem spraw zagranicz
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Jutro wielki kiermasz 
Domu Książki i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego**
Jutro mieszkańcy Poznania spotkają się ponownie na 

kiermaszu książek organizowanym z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy przez Dom Książki i redakcję „Głosu Wiel 
kopoJskiego”. Kiermasz czynny będzie od godz. 10 do 17 
przy al. Stalingradzkiej.

Pragnąc sprawić uczestnikom niespodziankę organizato­
rzy postarali się o specjalny transport III tomu „Czterej 
pancemii i pies”. Bogate stoiska przygotowuje „RUCH”. 
Loteria książkowa, która będzie również czynna na kier­
maszu okazała się szczęśliwa ostatniej niedzieli dla 24 po­
znaniaków. Wygrali zegarki, roboty kuchenne, sokowi­
rówki. —

W niedzielnym wydaniu „Głosu Wielkopolskiego” zamie­
ścimy kupon, uprawniający do wzięcia udziału w losowa­
niu dodatkowych nagród: trzy pamiątkowe puchary „Gło­
su Wielkopolskiego” i pięć encyklopedii powszechnych. Lo­
sowanie tych nagród odbędzie się o godz. 17 przy wozie 
transmisyjnym.

11 literatów dedykować będzie swoje książki czytelni­
kom:
od godz. 10—11 Czesław Chruszczewski, Bogusława Lata­
wiec, Egon Naganowski;

od 11.30—12.30 Jerzy Korczak, Przemysław Bystrzycki, 
Zbigniew Nienacki;

od godz. 13—14 Bogdan Rutha, Hanna Ożogowska, Euge­
niusz Morski;

od godz. 14.30—15.30 Tadeusz Becela;
od godz. 16—17 Józef Ratajczak.
Dodatkową niespodziankę dla uczestników kiermaszu 

przygotował Pałac Kultury. Od godz. 11 będą wyświetla­
ne filmy krótkometrażowe o znanych literatach polskich 
oraz krajoznawcze z terenu Wielkopolski.

A więc zapraszamy na jutro od godziny 10.

Walne zgromadzenie WSS

Z ideą spółdzielczości
do fabryk

Wczoraj w Poznaniu odbyło się walne zgromadzenie 
przedstawicieli 128-tysięcznej rzeszy członków Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Społem”. Zasadniczym tematem 
obrad była ocena ubiegłorocznej działalności WSS, uchwa-
lenie kierunków rozwoju spółdzielni w
zmian w statucie WSS oraz
Sprawozdania z osiągnię­

tych ubiegłorocznych wyni­
ków złożyli: prezes Zarządu 
WSS — Telesfor Tycner oraz 
przewodniczący Rady WSS — 
Zdzisław Hyży. Do pracy Za­
rządu ustosunkował się dyrek 
tor Zrzeszenia Budownictwa i 
Produkcji ZSS „Społem” — 
Dionizy Kukier, który repre­
zentował władze Związku 
Spółdzielni Spożywców.

Po dyskusji uczestnicy Wal 
nego Zgromadzenia podjęli 
kilka uchwał, dotyczących m. 
in. ubiegłorocznego bilansu, 
kierunków obecnego działania 
i podziału czystej nadwyżki 
wypracowanej przez WSS.

Walne Zgromadzenie uchwaliło 
także zmiany w statucie Spółdziel
ni. Dotyczą one

zasadnowych 
członków 
drogi do 
kreślenia

wprowadzenia 
przyjmowania

dla utorowania szerszej 
WSS dla młodzieży; o- 
rotacji członków Rady, 

którzy mogą być odtąd wybierani 
nie dłużej niż na okres trzech 
kadencji oraz wprowadzenia no­
wych ogniw organizacyjnych w 
postaci dzielnicowych, osiedlo­
wych i fabrycznych komitetów 

nych i zostanie przyjęty przez 
prezydenta tego kraju, Pak Dżong 
Hyi. Korea Południowa jest ostat 
nim etapem podróży Scheda 
krajach Dalekiego Wschodu.

Wotum zaufania 

po

dla rządu irlandzkiego
W związku z afera przemytu 

broni z Irlandii do Irlandii Pół-

nocnej, w która zamieszani byli 
dwaj ministrowie rządu irlandz­
kiego. w parlamencie tego kraju 
odbyło się głosowanie nad wnios 
kiem o votum zaufania dla rzą­
du premiera Jacka Lyncha. Par­
lament udzielił gabinetowi votuni 
zaufania stosunkiem głosów 72 
do C4.

wybór nowej 
członkowskich 
mają pogłębić

roku bieżącym, 
Rady.
WSS. Zmiany te 

formy działalności
społeczno-wychowawczej Spółdziel

Podczas obrad dokonano 
też wyboru nowej 43-osobo- 
wej Rady WSS. Na jej czele 
stanął przewodniczący Eligiusz 
Ofierski, długoletni działacz
.Społem’ przewodniczący

Zarządu Okręgu Związku Źa- 
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości. (zs)

Polacy nadal na czele

Zenon Czechowski
zwycięzcą IV etapu

Tego nie spodziewali się nawet najwięksi optymiści. Czte
ry pierwsze etapy tegorocznego XXIII Wyścigu Pokoju 
Praga — Warszawa — Berlin, zakończyły się zwycięstwami
naszych kolarzy, w tym trzy

Dalsze wydatki
na zbrojenia w USA

Komisja sił zbrojnych Izby 
Reprezentantów Kongresu USA 
zatwierdziła w czwartek sumę 1,97 
mld dolarów na budownictwo woj 
skowe. Suma ta zawiera 323,5 min 
dolarów na budowę trzech baz 
systemu obrony antyrakietowej 
„Safeguard”.

Prawo o rozwodach
we Włoszech

Komisja prawna Senatu Włos­
kiego zaakceptowała projekt tzw. 
prawa Fortuny—Basliniego w 
sprawie rozwrodów. Projekt został 
zaakceptowany bez żadnych po­
prawek i bedzie dyskutowany w 
Senacie, a następnie odbędzie się 
głosowanie.

Już wcześniej został on zaapro 
bowany przez izbę posłów.

Z Kambodży

Siły patriotyczne stawiają
zacięty opor agresorom

20.000 żołnierzy południowowietnamskich tym kilka
tzw. „doborowych jednostek*4 bierze obecnie udział w opera­
cjach na terytorium Kambodży. Cel tych operacji jest dwo­
jaki: 1) nie dopuścić do zdobycia Phnom Penh przez siły pa­
triotyczne, 2) doprowadzić do zajęcia głównych linii komuni­
kacyjnych dla umożliwienia zaopatrywania wojsk inwazyj­
nych.
Jednostki sajgońskie rozpo­

częły ofensywę wzdłuż drogi 
nr 1 między przeprawą przez 
Mekong w Neak Leung, które 
udało im się zdobyć w zeszłym 

; tygodniu, a Phnom Penh. Na­
potkały one jednak na bardzo 
silny opór oddziałów patrio­
tycznych. Wojska sajgońskie 
usiłują także przejąć kontrolę 
nad drogą nr 3, łączącą stolicę 

; Kambodży z miastem Kam Pot, 
pozostającym w rękach sił pa­
triotycznych. Kontrolując mia­
sto Kam Pot i drogę nr 3, siły 
patriotyczne panują nad sytu­
acją w prowincjach leżących 
między Phnom Penh a wybrze­
żem Zatoki Syjamskiej.

Korespondent agencji Reutera do

Nowy rzqd
Finlandii

Prezydent Finlandii Urho 
Kekkonen zaaprobował skład 
nowego rządu na czele którego 
stoi burmistrz Helsinek, czło­
nek liberalnej partii ludowej 
Teuvo Aura. Nowy gabinet 
określa się jako gabinet „tech 
niczny“, a nie „polityczny”.

Negocjacje w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu trwały 
dość długo. Poprzedni rząd koa 
licyjny Mauno Koivisto złożył 
rezygnację po wyborach pow­
szechnych w kwietniu.

W skład nowego rządu weszli 
m.in. jako wicepremier i mi­
nister finansów Paeivioe Hete- 
maeki, dyrektor fińskiego sto­
warzyszenia przemysłowców, ja 
ko minister handlu i prze- 

dy-mysłu Olavi Mattila
rektor generalny towarzystwa 
„Valmet“ (metalurgia) i jako 
minister spraw społecznych i 
zdrowia Gunnar Korhonen — 
dyrektor fińskiego towarzystwa 
lotniczego.

Tekę ministra spraw zagra­
nicznych objął Vainoe Le Ki- 
nen. (PAP) 

podwójnie.
Wczoraj trasę z Usti n/Ła- 

bą do Hradec Kralove długo­
ści 197 km, najszybciej prze­
jechali Zenon Czechowski, któ 
ry był pierwszy i Zygmunt 
Hanusik, który uplasował się 
na drugiej pozycji. 

Wczorajszy etap miał niezwykle 
interesujący, a przy tym zaska­
kujący przebieg. Wielki dramat 
przeżyła w piątek ekipa zwycięz-

Dokończenie na str. 2

□SODA
Jak' podaje PIHM — zachmurze­

nie duże z większymi przejaśnie­
niami. Miejscami przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 10 st. 
na Wybrzeżu do 20 st. na południu 
kraju. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków południowych i po 
łudniowo-wschodnich.

nosi, że siły patriotyczne stawiaja 
zacięty opór interwentom amery­
kańskim i sajgońskim. W piątek 
o świcie zwolennicy Sihanouka za­
atakowali miasto Stung Treng, 
stolicę prowincji o tej samej na­
zwie, leżącej w północnej części 
kraju na granicy z Laosem. Stung 
Treng leżące na wschodnim brze­
gu Mekongu. 270 km na północny 
wschód od Phnom Penh, zajmuje 
strategiczna pozycje w miejscu, 
gdzie z Mekongiem łącza się rzeki 
Se Mkong i Se San.

Walki toczyły się również wokół 
miejscowości Tonie Bet na wschód 
nim brzegu Mekongu naprzeciw 
Kompong Cham, 130 km na północ, 
ny wschód od Phnom Penh. Mię­
dzy Komnong Cham i Tonie Bet 
kursuje jeden z dwóch promów 
na Mekongu na obszarze Kam­
bodży. Drugi z nich w Neak 
Leung znajduje się obecnie pod 
kontrolą wojsk sajgońskich.

Korespondenci, którzy do­
tarli do Kompong Cham, 
stwierdzają, że na przeciwle­
głym brzegu wojska kambo- 
dżańskie rozpaczliwie bronią 
swych pozycji. Skierowano 
tam pospiesznie na pomoc jed­
nostkę sajgońskiej marynarki 
wojennej, która wraz z okrę­
tami amerykańskimi patroluje 
dolny i środkowy bieg Me­
kongu.

Agencja Reutera przypomi­
na, że w dalszym ciągu w rę­
kach sił patriotycznych znaj­
duje się duże miasto Kratie 
stolica prowincji o tej samej 
nazwie, leżące o 150 km na pół 
nocny wschód od Phnom Penh.

W Wietamie Południowym 
partyzanci - południowowiet- 
namscy przypuścili gwałtowny

Delegacja NRF 
na spotkanie 

w Kassel
Kanclerz zachodnioniemiec- 

ki — Willy Brandt, przybę­
dzie 21 bm. do Kassel na spot 
kanie z premierem NRD — 
Willi Stophem, z delegacją w 
tym samym składzie, jaka to 
warzyszyła mu w kwietniu br. 
do Erfurtu. Potwierdził to w 
piątek na konferencji praso­
wej w Bonn, rzecznik rządu, 
Conrad Ahlers.

W skład delegacji bońskiej 
w Erfurcie, poza Brandtem, 
wchodzili: minister dla spraw 
stosunków wewnątrzniemiec- 
kich, Egon Franke, parlamen­
tarny sekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrz­
nych, Wolfram Dorn, szef fe­
deralnego urzędu prasowego, 
sekretarz stanu, Conrad Ah­
lers i dyrektor ministerialny 
w urzędzie kanclerskim, Ul­
rich Sahm. (PAP)

Polska na targach 
w Belgradzie

W piątek wieczorem w Bel­
gradzie otwarte zostały 14 mię 
dzynarodowe targi techniki, w 
których uczestniczy 838 wystaw 
ców z 20 krajów Europy, Azji 
i Ameryki. Jednym z uczestni­
ków targów jest Polska, repre­
zentowana przez stoisko „Im- 
pexmetalu“ z łożyskami, stoisko 
informacyjne ,Polservice‘
oraz stoisko Polsko-Jugosło­
wiańskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego.

Na tegorocznych targach pre 
zentowane są najnowsze osiąg­
nięcia z dziedziny przemysłu 

metalowego, chemicznego i elek 
trycznego. (PAP) 

atak a:P‘leryjski na pozycje 
„doborowych” oddziałów saj- 
gońskich w odległości kilku ki­
lometrów na południe od stre­
fy zdemilitaryzowanej w pobli­
żu miejscowości Cam Lo. Na 
pozycje sajgońskie spadło 250 
pocisków moździerzowych. Te­
go samego dnia na płaskowyżu 
centralnym partyzanci zaata­
kowali obóz piechoty sajgoń- 
skiej, zadając ciężkie straty 
nieprzyjacielowi. (PAP)

19 bm. - V Plenum 
KC PZPR

19 maja rozpocznie się w 
Warszawie plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego 
PZPR.

Tematem V Plenum KC bę­
dą podstawowe problemy i 
kierunki usprawnienia syste­
mu bodźców materialnych w 
gospodarce uspołecznionej.

PAP

Wywiad Arafata
Agresja izraelska 

na Liban zakończyła 
się fiaskiem

W pobliżu Hebarija odbyła 
się konferencja prasowa, na 
której przewodniczący Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny 
i przywódca El-Fatah — Ara­
fat, przedstawili dziennika­
rzom szczegóły agresji izrael­
skiej. Hebarjia — wioska w 
południowym Libanie — była 
miejscem, gdzie partyzanci 
stoczyli zaciętą walkę z agre­
sorem izraelskim.

Jak stwierdził Arafat, 36- 
godzinna izraelska zmasowa­
na operacja wojskowa mająca 
na celu zlikwidowanie baz 
partyzanckich w południowym 
Libanie, zakończyła się fia­
skiem. Aba Eban mówi, że o- 
peracja ta miała na celu o- 
słabienie i zniszczenie El-Fa­
tah. Jak widzicie — powie­
dział Arafat — Fatah nie zo­
stał osłabiony. My jesteśmy 
tutaj. Rewolucja palestyńska 
jest tutaj i jest wszędzie.

14 partyzantów Al-Assifa 
zostało zabitych, 17 rannych, 
a 11 zaginęło. Wojska izrael­
skie straciły 40 do 50 zabitych 
lub rannych. (PAP)

Z USA
Studenci ginq 
od kul policji

Jedenaście dni po zastrzele­
niu 4 studentów uniwersytetu 
Kent (stan Ohio) przez amery­
kańską gwardię narodową, po 
licja federalna i policja miej­
scowa w Jackson (Missisipi) za 
biła w nocy z czwartku na pią 
tek dwóch dalszych studentów 
miejscowego uniwersytetu. Po 
nadto policjanci zranili strzała 
mi z karabinów 5 studentów, a 
11 zostało lżej rannych. Jeden 
z policjantów został ranny.

Według policji strzelanina 
została sprowokowana przez 
strzał „snippera“, zaś studenci 
twierdzą, że policja zareagowa 
ła strzałami na huk spowodowa 
ny upadkiem puszki konserw. 
Od dwóch dni na uniwersyte­
cie tym, gdzie większość stu­
dentów jest Murzynami, pano 
wało napięcie. Studenci de­
monstrowali przeciwko decy­
zjom władz wojskowych, które 
wysyłały do Wietnamu zbyt 
wielu Murzynów, natychmiast 
po otrzymaniu przez nich dyplo 
mu uniwersyteckiego. (PAP)



Komunikat o XXIV sesji RWPG Tygodnik „Stem“ za uznaniem
W dniach od 12 do 14 maja 1970 r. odbyła się w Warsza­

wie XXIV sesja Kady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.
W pracy sesji wzięły udział delegacje krajów członkow­

skich RWPG, którym przewodniczyli:
pierwszy sekretarz KC BPK, 

przewodniczący Rady Minis­
trów Ludowej Republiki Buł­
garii, T. Ziwkow,

członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący rządu 
Czechosłowackiej Republiki So 
cjalistycznej, L. Sztrougal,

pierwszy sekretarz KC 
MPL-R, przewodniczący Rady 
Ministrów Mongolskiej Repub 
liki Ludowej, J. Cedenbał,

członek Biura Politycznego 
KC SED. przewodniczący Pre­
zydium Rady Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, W. Sioph,

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Minis­
trów Po.lskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, J. Cyrankiewicz,

członek Komitetu Wykonaw­
czego i stałego Prezydium KC 
RPK, przewodniczący Rady Mi 
nlstrów Socjalistycznej Repub 
liki Rumunii, I. Maurer,

członek Biura Politycznego 
KC WSPR, przewodniczący 
węgierskiego rewolucyjnego 
rządu robotniczo-chłopskiego, 
J. Fock,

członek Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący Ra 
dy Ministrów Związku Socjali 
stycznych Republik Radziec­
kich, A. Kosygin.

W sesji wziął również u- 
dział sekretarz Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, M. 
Faddiejew,

Na sesji byli obecni ambasa 
dorzy krajów członkowskich 
RWPG, akredytowani w PRL.

Sesji Rady przewodniczył 
przewodniczący delegacji Pol-

nina uczestniczyła delegacja 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii na czele 
z wiceprzewodniczącym Związ 
kowej Rady Wykonawczej, A. 
Gr!lczkovein.

Na sesji omówiono referat sprą 
wozdawczy Komitetu Wykonawcze 
Ko o przebiegu prac nad realiza­
cją uchwały XXIII (specjalnej) se 
sji RWPG, związanych z opraco­
waniem kompleksowego, perspek­
tywicznego programu dalszego po 
glębiania i doskonalenia współpra 
cy oraz rozwijania socjalistycznej 
integracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG zgodnie z 
ustaleniami XXII! (specjalnej) se­
sji RWPG, jak również związa­
nych z przygotowaniem konkret­
nych zagadnień z dziedziny współ 
pracy.

Referaty I informacje doty­
czące odpowiednich zagadnień 
przedstawili na sesji Rady na 
polecenie Komitetu Wykonaw­
czego przewodniczący Komite­
tu Wykonawczego, wiceprezes 
Rady Ministrów PRL P. Jaro­
szewicz, przewodniczący grupy 
roboczej, zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów, prze 
wodniezacy Państwowego Ko­
mitetu Planowania ZSRR N. 
Bajbakow, przewodniczący Sta 
lej Komisji RWPG d/s Walu­
towo - Finansowych, minister 
finansów ZSRR W. Garbuzow, 
sekretarz Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej M. Faddic- 
jcw.

skiej 
wej, 
PRL, 

Na

Rzeczypospolitej Ludo- 
prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz.
XXIV Sesji Rady Wza-

jemnej Pomocy Gospodarczej 
w związku z setną rocznicą u- 
rodzin W. Lenina, na uroczy­
stym posiedzeniu wysłuchano 
referatu J. Cyrankiewicza 
„Wcielanie idei leninowskich 
we współpracy krajów człon- 
kowsk.ięh RWPG”, w którym 
zostało podkreślone wyjątkowe 
znaczenie teoretycznej spuściz­
ny W. I. Lenina dla rozwiązy­
wania aktualnych zagadnień 
umacniania światowego syste­
mu socjalistycznego, dla wzma 
gania jego wpływu na proces 
rewolucyjny w święcie, dla dal 
szego pogłębiania i doskonale­
nia współpracy gospodarczej 
krajów członkowskich Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

W posiedzeniu poświęconym 
100 rocznicy urodzin W. I. Le-

Po rozpatrzeniu sprawozdania 
Komitetu Wykonawczego sesja 
stwierdziła, że w krajach człon­
kowskich, grupach roboczych i or 
ganach RWPG prowadzi się dużą 
i pożyteczną pracę, oraz że do­
tychczas wykonano znaczną część 
prac nad przygotowaniem kom­
pleksowego programu. W toku tej 
pracy ukształtowała się ścisła 
współpraca centralnych organów 
planowania, urzędów do spraw 
nauki i techniki, ministerstw, han 
ków i innych organizacji krajów 
członkowskich RWPG,

W celu zapewnienia dalszego 
pogłębienia współpracy krajów 
członkowskich RWPG w dzie­
dzinie planowania i podniesie­
nia poziomu koordynacji naro 
dowych planów gospodarczych 
jako podstawowej metody 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej krajów człon 
kowskich RWPG, sesja rady za 
akceptowała przedłożone pro­
pozycje dotyczące doskonale­
nia współpracy w dziedzinie 
planowania krajów członkow­
skich RWPG: prowadzenie 
wzajemnych konsultacji w za­
kresie podstawowych proble­
mów polityki gospodarczej; wy

miana doświadczeń i współpra 
ca w zakresie opracowywania 
prognoz w najważniejszych 
dziedzinach gospodarki, nauki 
i techniki; koordynacja pla­
nów perspektywicznych doty­
czących najważniejszych ga­
łęzi gospodarki narodowej i 10 
dzajów produkcji.

Na sesji wysłuchano Informa 
cji przewodniczących organów 
planowania krajów członkow­
skich RWPG o przebiegu i sta 
nie prac nad koordynacją pla­
nów gospodarki narodowej mię 
dzy krajami członkowskimi 
RWPG na lata 1971—1975 i u- 
stalono konkretne posunięcia
dotyczące zakończenia 
prac.

.h

Sesja uznała za niezbędne 
poświęcenie w najbliższym o- 
kresie szczególnej uwagi roz­
patrzeniu konkretnych proble­
mów współpracy w sferze pro 
dukcjl materialnej.

Sesja uznała za celowe, aby 
przewodniczący centralnych or 
ganów planowania krajów 
członkowskich RWPG systema 
tycznie współpracowali w ra­
mach RWPG w celu ustalenia 
efektywnych sposobów rozwią 
zywania ważnych komplekso­
wych zagadnień współpracy 
w podstawowych dziedzinach 
gospodarki narodowej, przede 
wszystkim w dziedzinie pełniej 
szego rozwiązania problemu pa 
liw i surowców, wdrażania no 
woczesnych procesów techno­
logicznych w najważniejszych 
gałęziach gospodarki narodo­
wej, budowy nowych rodza­
jów urządzeń, kor... ’eksowvch 
systemów maszyn, odpowiada­
jących wymogom najnowocześ 
niejszych osiągnięć technolo­
gicznych, rozwoju wszystkich 
rodzajów transportu. W tym 
celu polecono Komitetowi Wy 
konawczemu opracowanie i re 
alizowanie przedsięwzięć, za­
pewniających efektywne pod­
niesienie roli organów plano­
wania w wielostronnej współ­
pracy krajów członkowskich 
RWPG.

Sesja zaakceptowała zasady, 
tryb, przesłanki organizacyjne, 
ekonomiczne j prawne, jak rów­
nież zasady zwiększenia material­
nego zainteresowania i odpowie­
dzialności przy nawiązywaniu bez­
pośrednich kontaktów na podsta­
wie umów, jak również dopuszczał 
ne formy i fuukcie organizacyjne 
międzynarodowych organizacji, 
powoływanych przez zaipteresowa 
ne kraje członkowskie. Zalecono, 
aby kraje zapewniły sprzyjające 
warunki dla dalszego rozszerzenia 
bezpośrednich stosunków między 
ministerstwami, resortami gospo­
darczymi i innymi organizacjami 
oraz dla tworzenia i działalności 
międzynarodowych organizacji go­
spodarczych krajów członkowskich 
RWPG, sprzyjających umocnieniu 
i udoskonaleniu ekonomicznej I 
naukowo-technicznej współpracy 
miedzy krajami.

Wykonując uchwalę XXIII

(specjalnej) sesji RWPG o 
utworzeniu Międzynarodowe­
go Banku Inwestycyjnego Lu­
dowa Republika Bułgarii. Cze­
chosłowacka Republika Socja­
listyczna, Mongolska Republi­
ka Ludowa, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. Wę­
gierska Republika Ludowa I 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich zaakcepto­
wały projekt umowy o utwo­
rzeniu Międzynarodowego Ban 
ku Inwestycyjnego 1 projekt 
jego statutu oraz uzgodniły, że 
podpisze umowę w terminie do 
10 lipca 1970 r.

Głównym zadaniem Banku Jest 
udzielanie kredytów przede wszy­
stkim na realizacje przedsięwzięć 
związanych z międzynarodowym 
■ocjallstycznym podziałem praey. 
specjalizacja i kooperacją produk­
cji. z wydatkami na rozszerzenie

roweowej i paliwowej, z budowa 
obiektów w innvch gałęziach gos­
podarki. hędaevch przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania a 
punktu widzenia rozwołu rkono. 
miki krajów członkowskich banku.

•zwiazanvch z rozwojem gospodar­
ki narodowej kraju i inne cele, 
ustalane przez rade Hnnku I odpo. 
windujące jego zadaniom.

Sesja zaakceptowała zalece­
nia dotyczące poprawy i dal­
szego rozszerzenia działalności
Międzynarodowego Banku
Współpracy Gospodarczej, do­
skonalenia systemu rozliczeń 
wielostronnych w rublach 
transferowych i podniesie­
nia roli kredytu krótkotermi­
nowego w rozwoju obrotów 
handlu zagranicznego i wypeł­
niania wzajemnych zobowiązań

Na sesji Rady przyjęto uch­
wałę o utworzeniu międzyna­
rodowego instytutu problemów 
ekonomicznych światowego sy­
stemu socjalistycznego dla przy 
gotowywania kompleksowych 
opracowań problemów ekono­
micznych. dalszego pogłębiania 
i doskonalenia wspóloracy kra­
jów członkowskich RWPG.

Sesja zaakceptowała działalność 
Komitetu Wykonawczego w okre­
sie miedzy XXIII i XXIV sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej oraz zaleciła krajom i 
poleciła Komitetowi Wvkonawcw- 
mu podjęcie kroków dla nomvśl- 
nego zakończenia prac nad opra­
cowaniem kompleksowego progra­
mu w terminach. nrzewidzianvch 
przez XXIII sesje i Komitet Wy. 
konawczy.

Omawianie zagadnień na sesji 
Rady przebiegało w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozumie­
nia. (PAP)

granicy na Odrze i Nysie
Ze tdecydowanym żądaniem uznania przez Bonn istnieją­

cej granicy polskiej na Odrze I Nysie wystąpi! na lamach naj 
najnowszego numeru tygodnika „Stern” redaktor naczelny
pisma, Ilenri Nannen.
Apeluje on do odpowiedzial­

nych polityków w Bonn, aby 
wreszcie zrozumieli, iż „25 lat, 
jakie upłynęły od wojny, jest 
dostatecznie długim okresem 
czasu, aby pozbyć się całkowi­
cie iluzji i zacząć trzeźwo pa­
trzeć na rzeczywistość”.

Argumentując, iż większość 
społeczeństwa zachodnionie- 
mieckiego zajmuje takie wła­
śnie stanowisko, Nannen cytu­
je wyniki najnowszej ankiety 
przeprowadzonej na zlecenie 
tygodnika przez instytut bada­
nia opinii społecznej w Allens 
bach, a z których wynika, że 
69 proc, obywateli NRF uważa, 
iż Polacy żyjący na ziemiach 
nadodrzańskich i północnych

we Florencji
14 maja we Florencji zakoń 

czyi się proces przeciwko licz­
nej grupie neofaszystów z 
Austrii, Niemiec Zachodnich i 
Włoch, którzy w latach 1966— 
1967 dokonywali ataków ter­
rorystycznych w północno- 
wschodniej części Włoch. 
Jak wiadomo, prowincje te są 
zamieszkałe przez ludność mie 
szaną, w tym osoby mówiące 
językiem niemieckim. W okre­
sie powojennym teren ten stal 
się obiektem działalności orga 
nizacji neofaszystowskich z 
NRF i Austrii, dążących do 
utworzenia „nowej wielkiej 
rzeszy” od Górnej Adygi, nale 
żącej do Włoch, po terytoria 
wchodzące w skład Polski.

Sąd włoski wydał wyrok na 
14 oskarżonych, spośród któ­
rych 4 skazano zaocznie na do­
żywocie. Są to: Austriacy — 
Norbert Burger, Peter Kienes- 
berger, Erhard Hartung oraz 
mieszkaniec Górnej Adygi — 
Heinrich Obevrleiter. Sąd uz­
nał ich winnych dokonania za 
machu bombowego w dniu 27 
czerwca 1967 roku, w wyniku 
którego poniosło śmierć 4 żoł­
nierzy włoskich. (PAP)

nabyli w pełni prawo do „stron 
ojczystych”, faktowi temu za­
przecza jedynie 15 procent an­
kietowanych osób.

Charakterystyczna, zdaniem Nan 
nena, jest również postawa jaką 
zajmują w tej sprawie przesiedleń­
cy. SI procent spośród nich uwita, 
iż „ziemie te stały się prawdziwą 
ojczvzna dla polskich osadników, 
wśród których prawie połowa już 
tam się urodziła”.

Te wyniki — pisze Nannen — do­
wodzą. iż „zrozumienie politycz. 
nych realiów jest u przeciętnego 
Niemca większe aniżeli u niektó­
rych polityków”. Stad wyciąga on 
wniosek, że ewentualne próby opo 
zycji. aby problem granic uczynić 
najtrudniejsza sprawa dla rządu 
Brandta — Scheda. mogą nie spot­
kać się z żadnym oddźwiękiem 
wśród ludności NRF.

Nannen rozprawia się również « 
tezą opozycji chadeckiej i odwe­
towych organizacji, iż „nie należy 
iść na żadne ustępstwa przed za­
warciem układu pokojowego”,

„Abstrahując już od tego — 
pisze on — iż nie można rezy­
gnować z czegoś, czego od 25 
lat już się nie posiada, to rozu­
mowanie to zawiera jeszcze je 
den błąd, a mianowicie suge­
ruje ono, jakoby republika fe­
deralna mogła od układu po­
kojowego oczekiwać więcej, 
aniżeli od stopniowej normali 
zacji stosunków w Europie”.

Nannen opowiada się za po-
szukiwaniem .pragmatycz-
nych rozwiązań ze wschodnim 
sąsiadem Niemiec”, które „u- 
czynią zbędnym formalny trak 
tat pokojowy”. (PAP)

Rozruchy
w Indiach

Wycofanie wojsk USA z Indochin 
jedyną drogą przywrócenia pokoju

Dokończenie ze itr 7 
ców ubiegłorocznej imprezy. Naj 
lepszy kolarz zespołu NRD, trium 
fator XXf WP — Axel Peschel, 
uczestniczył wraz z kilkoma swo­
imi kolegami jak również trium­
fatorem wyścigu dookoła Meksy­
ku, Władimirem Sokołowem, 
(ZSRR) w dużej kraksie, która na 
stąpiła na ulicach Usti zaledwie 
o 6 km od startu.

Niemcy za wszelką cenę starali 
się dojść do zasadniczego peleto­
nu, ale tam reprezentanci Polski 
i CSRS narzucili tak szaleńcze

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IV ETAPACH

1. SZURKOWSKI — 14:49.47
2. HANUSIK straty do lidera 

48 sek.
3. CZECHOWSKI
4. Hava (CSRS)
5. Prchal (CSRS)
6. KRZESZOWIEC
7. MATUSIAK

1 min. 20
1 min. 25
1 min. 40

2 min. 10
2 min.

SKRÓT OŚWIADCZENIA SZEFÓW RZĄDÓW LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII CZECHO 
SŁOWACKIEJ REPUBLIKI SOCJALISTYCZNEJ, MONGOLSKIEJ REPUBLIKI ’ LUDO­
WEJ, NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ. POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITE! 
LUDOWEJ, SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RUMUNII. WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ I ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH W SPRAWIE 
AGRESJI USA W INDOCHINACII.

tempo, że w końcu kolarze 
zrezygnowali z pościgu.

Polacy tardzo umiejętnie 
grali ostatnie kilometry 
metą, kontrolując przez

NRD

roze- 
przed 

cały

8. Duchemin (Francja) 
10 sek.

9. Voigtlaender (NRD) 
10 sek.

10
2

2

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
min.

min.

Narody świata — czytamy w 
oświadczeniu — są oburzone 
nowa zbrodnią imperializmu 
amerykańskiego. Wojska Sta­
nów Zjednoczonych i reżimu 
sajgońskiego, depcząc porozu­
mienia genewskie z 1954 roku 
i elementarne normy prawa 
międzynarodowego, wtargnęły 
do neutralnej Kambodży i roz 
pętały działania wojenne na 
terytorium tego kraju. Stany 
Zjednoczone chciałyby przek­
ształcić Kambodżę w punkt o- 
parcia dla swej neokoloniali- 
stycznej polityki w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej.

Jednocześnie lotnictwo USA 
wznowiło zmasowane bombar 
dowania niektórych obszarów 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, brutalnie narusza­
jąc powziętą poprzednio uecv 
zje zaprzestania bombardowań 
Wietnamu Północnego, która 
była warunkiem przeprowa­
dzenia czterostronnych roko- 
kowań w Paryżu.

Skomplikowało to — stwierdza 
oświadczenie — jeszcze bardziej 
te rokowania, które i tak utknęły 
na martwym punkcie z winy Sta­
nów Zjednoczonych.

Ignorując międzynarodowe po­
rozumienie dotyczące neutralno­
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ści Laosu, Stany Zjednoczone pro 
wadzą też nadal tak zwaną wojnę 
.specjalną w Laosie i dokonują ni 
szczycielskich bombardowań Obsza 
rów pozostających pod kontrolą 
frontu patriotycznego.

Rozszerzenie agresji amerykań­
skiej w Indochinach nie tylko za­
ostrzyło sytuację w Azji Południo­
wo-Wschodniej, ale doprowadziło 
także do pogorszenia ogólnej sy­
tuacji międzynarodowej.

Szefowie państw potępiają 
zdecydowanie eskalację dzia­
łań wojennych w Kambodży, 
kontynuowanie wojny przeciw 
ko narodowi wietnamskiemu i 
działania wojenne Stanów 
Zjednoczonych przeciwko pa­
triotycznym siłom Laosu.

Szefowie rządów witają z za 
dowaleniem powziętą podczas 
konferencji na wysokim szcze 
blu narodów Indochin — Wiet 
namu. Laosu i Kambodży — 
decyzję o wzajemnej współ­
pracy, opartej na wzajemnym 
poszanowaniu, w obronie wol­
ności i niezależności narodo­
wej, w walce przeciwko im­
perialistycznej agresji.

Jest tylko jedna droga przy 
wrócenia pokoju w Indochi­
nach — a mianowicie zaprze­
stanie agresji amerykańskiej, 
wycofanie z tego rejonu wojsk 
USA i ich sojuszników, osta­
teczne zaniechanie bombardo­
wań terytorium DRW oraz

przestrzeganie świętego prawa 
narodów Indochin do decydo­
wania o swoich sprawach zgod 
nie z ich wolą, pragnieniami i 
interesami, bez żadnej ingeren 
cji z zewnątrz. Konstruktywną 
i rozsądną podstawą uregulo­
wania sytuacji w Indochinach 
jest 10 punktów Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego i Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowe 
go, 5-punktowy program przy­
wrócenia pokoju i jedności, 
przedstawiony 6 marca 1970 ro 
ku przez KC Patriotycznego 
Frontu Laosu, a także program 
walki przeciwko amerykań­
skiej agresji i obrony neutral­
ności i niezależności swego 
kraju, opracowany przez naro­
dowy zjednoczony front Kam­
bodży.

Odpowiedzialność za kon­
sekwencje rozszerzenia agre­
sji amerykańskiej w Indochi­
nach spadnie całym ciężarem 
na rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

Rządy państw socjalistycz­
nych, potępiając rozszerzenie 
amerykańskiej agresji w Indo 
chinach, oświadczają, że będą 
nadal udzielać koniecznego po 
parcia narodom Wietnamu. 
Laosu i Kambodży. (PAP)

czas sytuację na szosie. Błękitne 
koszulki przodowników wyścigu, 
zawsze znajdowały się na czele 
peletonu. Jako pierwszy na sta­
dion wjechali Czechowski 1 Hanu 
sik odpierając na bieżni atak 
dwóch Czechosłowaków — Havy 
i Smolika. Nasi kolarze nie da­
li sobie odebrać zwycięstwa i ja­
ko pierwsi przejechali linię me-
ty.

Lotne finisze na IV etapie 
niosły następujące wyniki: 
chovo Hradiste (108 km) — 1

Mnl- 
No-

gues (Francja). 2. Tanew (Bułga­
ria). 3. SZURKOWSKI: Horice
H65 km) (CSRS) 2.
Rajnai (Węgry), 3. Uusivirta (Fin­
landia. (s)

1#. Teirlinck (Belgia) 2 min. 35 
11. Smolik (CSRS) 2 min. 50

Vasile (Rumunia) 
Svorada (CSRS) 
Giaccone (Włochy) 
Labus (CSRS) 
Vavra (CSRS) 
Stefanów (Bułgaria) 
Vlcek (CSRS) 
Mickein (NRD) 
Zahaf (Algieria) 
STEC 
Kuvalja (Jugosławia) 
Sajdhuzin (ZSRR) 
Kałnieniec (ZSRR) 
Dmitriew (ZSRR) 
Michajłow (ZSRR) 
Hauvieux (Francja) 

— wszyscy ex aequo — 
2 min. 50 sek.

39. KACZMAREK 3 min. 18

sek.
sek.

sek.

2,

3.

WYNIKI INDYWIDUALNE
IV ETAPU 

CZECHOWSKI 
HANUSIK 
czasie gorszym 
Hava (CSRS)

— 4:34.23

30 sek.

w
5. R.

czasie 
Smolik 
czasie

gorszvm o 
(CSRS) 
gorszym o 
(Jugosławia)

sek.

min.

f. T. Vasile (Rumunia)

8. M,

10.

van Staeven (Belgia) 
Tanew (Bnłearia)

Prchal (CSR«1 
Svorada (CSRS) 
KRZESZOWIEC

24. K. STEC
26. Fx nrouo w peletonie!

A. KACZMAREK. W. MATU-

wszvscy 
1 min.

Peschel i 
przyjechali

R. SZURKOWSKI — 
w czasie gorszym o

Knisoel (obaj NRD) 
na stadion ze stratą

prawie 32 min. do Czechowskiego. 
Sokoło”' (ZSRR) i Forschel (NRD) 
skla«vfikowani zostali w czasie 
5:10.58.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IV ETAPU

2.
POI.SKA 
CSRS

18:20.0’

3. BELGIA 18:21.32

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 4 ETAPACH

1. POI.SKA
2. CSRS 

stratv do /lidera
3. NRD /
4. Francja
5. ZSRR
C. Belgia
7. Bułgaria
8. Rumunia
9. Włochy

— 59:23.24

4 min. 29 sek.
min. 24 sek.
min. 52 sek.

10. Dania
11. Węgry

12. Jugosławia

13. Finlandia

14. Norwegia

15. Algieria

18
21
55
57

2

2

min. 04 
min. 13 
min. 29 
min. 10 
min. 24 
min. 29

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

godz. 04 min
33 sek.

godz. 97 min.

godz.

godz.

godz.

27 sek.
18 min.
37 sek.

19 min.
38 sek.

22 min.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA:

1. CZECHOWSKI
2. SZURKOWSKI

7.

HANUSIK 
Verstraeten (Belgia) 
Hava (CSRS) 
Lahus (CSRS) 
Staes (Belgia)

28 pkt. 
2< 
20 „ 
13 „ 
12 ..

K ..

Tydzień po krwawych incy^. 
dentach w Bhiwandi i Jlgao- 
nie sytuacja w prowincji 
Maharasztra jest wciąż napię­
ta, a terenem starć między 
Hindusami i muzułmanami, gra 
bieży i podpaleń stało się mia­
sto Thana pod Bombajem i oko 
liczne wioski. Liczba śmiertel­
nych ofiar rozruchów wzrosła 
do 125. Premier Maharasztry 
rozkazał policji w Thanie i w 
innych miastach strzelać do 
każdego kto narusza godzinę 
policyjną. Aresztowano prze­
szło dwa tysiące osób. Aby nie 
dopuścić do rozszerzenia się 
rozruchów na Bombaj, gdzie 
silne są wpływy faszyzującej 
organizacji Hindusów marath- 
skich o nazwie Shiv Sena, po 
licja osadziła tam w areszcie 
prewencyjnym przeszło 450 
osób.

Delhijski „Patriot” donosi, że 
fuehrer Siny Seny, Bal Thackery, 
zwołał przed paru dniami poufne 
zebranie lokalnych przywódców or 
ganizacji i wyraził rozczarowanie, 
iż nic się nie dzieje w Bombaju. 
Lewica indyjska wielokrotnie za­
rzucała kongresowym władzom 
Maharasztry, iż pobłażają Shiv Se 
nie. Wypadki wzbudziły niepokój 
w Delbi. Na posiedzeniu kierow­
nictwa partii kongresowej w śro­
dę wieczorem sekretarz generalny 
kongresu Bahaguna wypowiedział 
się za delegalizacją „Narodowego 
stowarzyszenia ochotników” ogól- 
noindyjskiej organizacji ekstremis 
tów hinduskich celującej w podju 
dzaniu Hindusów przeciwko muzuł 
manom. Narodowe stowarzyszenie 
ochotników współdziała ściśle z 
prawicową partią Jana Sangh.

PAP

Odznaczenia 
młodych metalowców
Wczoraj w Sali Tradycji Ru 

chu Młodzieżowego w Pałacu 
Kultury w Poznaniu odbyło się 
z okazji Dnia Młodego Metalów 
ca uroczyste wręczenie odzna­
czeń im. Janka Krasickiego mło 
dym działaczom ZMS, zatru­
dnionym w przemyśle metalo­
wym Wielkopolski.

Srebrne odznaczenia otrzyma 
li: Walerian Biały, Andrzej 
Kronszmyt. Karol Trawkowski, 
Jan Szych i Jerzy Szymański. 
Brązowe odznaki wręczono 
Krystynie Rzekieckiej i Fe­
liksowi Węgierskiemu. Mło­
dych działaczy udekorował 
przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS Edmund 
Bruch. (mb)

Dzlslelszy serwis lnformoev|ny 
opracował Maciej StabrowsH



Nad Renem bez zmian?

Pod naciskiem
polskiej inicjatywy

Ostatnie lata przyniosły 
dalszy postęp w rozwo­
ju wynalazczości pra­

cowniczej, wzrosła aktywność 
twórcza wynalazców, aktyw 
społeczny wzbogacił się o no­
we doświadczenia. Istotnym o- 
siągnięciem jest postęp w 
umasowieniu twórczości tech­
nicznej, co wyraża się liczbą 
zgłoszonych projektów wyna­
lazczych oraz uzyskanych z te­
go tytułu efektów ekonomicz­
nych. Ogółem w Polsce w la­

Racjonalizatorzy

Wykorzystać

tach 1966—1969 zgłoszono 
nad 757 tysięcy projektów 
nalazczych.

po- 
wy-

miliardy

Kiedy przed rokiem, 17 maja 1969 roku, 
Władysław Gomułka wystąpił z ini­
cjatywą zawarcia z NRF układu, w 

którym również drugie państwo niemieckie 
uznałoby polską granicę zachodnią za osta­
teczną, ludzie wprawni w politycznym rze­
miośle docenili natychmiast wagę tego wy­
darzenia. I chociaż wówczas trudno było 
jeszcze przewidzieć wszystkie procesy jakie 
ta inicjatywa wyzwoli, stało się od razu jas­
ne, że otwiera ona jedną z najważniejszych 
rozgrywek we współczesnej polityce europej­
skiej.

dego pokolenia na znaczeniu z chwilą, gdy 
zarysowała się szansa zmiany charakteru sto 
sunków między NRF, a krajem najciężej 
dotkniętym przez niemiecki faszyzm. Polska 
oferta normalizacji ograniczyła po prostu za­
sięg i skuteczność oddziaływania sił nacjona­
listycznych na społeczeństwo NRF.

W roku 1969 Mrejeiaowano oko-

Przyszli historycy, dokonując analizy mo­
tywów oferty polskiej, oraz wyboru daty, 
będą musieli wziąć pod uwagę ogromną 
Ilość elementów, z których wiele określą ja­
ko wysoce złożone. Niemniej zarówno podję­
cie tej inicjatywy przez Polskę, jak i obra­
ny termin, muszą być ocenione jako słuszny, 
dalekosiężny manewr polskiej polityki za­
granicznej, mającej na względzie nie tylko 
nasze własne, narodowe interesy, lecz rów­
nież interesy spokoju i bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, a zwłaszcza odblokowanie jed­
nej z głównych przeszkód na drodze owoc­
nego dialogu między Wschodem a Zachodem. 
W tym sensie inicjatywa nasza jest również 
działaniem na rzecz realizacji apelu buda­
peszteńskiego.

W wyniku wrześniowych wyborów do Rundei- 
tafiu, a więc w wyniku ujawnienia łię procesów 
drążących społeczeństwo, władza polityczna prze­
szła w ręee SPD. Od pierwszej chwili powstania 
nowego rządu było oczywiste, nie tylko dla nas, 
ale i dla większości opinii światowej, że posta­
wa tego rzqdu wobec inicjatywy polskiej stanie 
się Jednym z kryteriów Jego oceny. Kanclerz 
Brandt świadom tego przyjął propozycję polską z 
17 maja za bazę wyjściową podjęcia rozmów mię 
dzy Bonn a Warszawą. Znaczy to, że był świadom 
celu, ku któremu rozmowy z Warszawą mają 
zmierzać: uznania Istniejącej polskiej granicy za­
chodniej przez NRF.

Dwie poprzednie inicjatywy polskie o europej­
skim znaczeniu — plan Rapackiego oraz plan Go­
mułki — zostały w dużym stopniu storpedowane 
negatywną postawą rządów NRF. Tym razem po­
kojowa inicjatywa polska została zaadresowana 
bezpośrednio do Bonn, i to w taki sposćfb, że si­
ły rządzące nad Renem nie mogły nie zająć wo­
bec niej stanowiska. Unik ze strony bońskiej był­
by bowiem jednoznacznie oceniony przez opinię 
światową, jako afirinacja niezmiennego trwania 
polityki NRF na pozycjach zimnowojennych i re­
wizjonistycznych.

Miniony rok był w historii NRF jednym 
z najbogatszych w wydarzenia. Bez cienia 
przesady, mamy prawo stwierdzić, że w 
przeobrażeniach tych określoną rolę odegra­
ła inicjatywa polska z 17 maja ubiegłego 
roku. Już w toku kampanii wyborczej do 
Bundestagu widzieliśmy, że określenie sto­
sunku do Polski, stało się jednym z wyzna­
czników miejsca w wachlarzu sił politycz­
nych NRF. Odegrało to poważną rolę w po­
laryzacji sił, jaka dokonała się w odniesie­
niu do podstawowych haseł niemieckiego 
nacjonalizmu. Polska gotowość do normali­
zacji stosunków z Bonn, w oparciu o osta­
teczne uznanie granicy, poważnie umocniła 
mianowicie, bardziej realistycznie myślące 
kręgi społeczeństwa NRF i to nie tylko 
związane z SPD. Siłom reakcyjnym został 
w ten sposób odebrany zimnowojenny ar­
gument, iż nie ma jakoby żadnych szans na 
normalizację stosunków z Polską, gdyż Pol­
ska obarczona „antyniemieckim komplek­
sem”, nie jest w ogóle zainteresowana od­
prężeniem w stosunkach z Bonn. „Argu­
ment” ten działał skutecznie, sżczególnie na 
część młodzieży NRF i odstręczał ją od rze­
telnego, realistycznego przemyślenia jej sto­
sunku wobec dzisiejszej Polski i jej granic.

Ponieważ jednocześnie układ sił politycz­
nych zarówno w Bundestagu, jak też być 
może jeszcze i w społeczeństwie, nie doj­
rzał do przyjęcia polskiego stanowiska, tak­
tycy bońscy skupili całą swą uwagę na pró­
bach szukania rozwiązań połowicznych, tym­
czasowych, mających pozostawić furtki dla 
podjęcia kiedyś w przyszłości spraw granic 
Polski na nowo. Przy tym formą, w jakiej 
chciano tego dokonać, była propozycja za­
warcia z Polską układu o rezygnacji z uży­
cia siły, mającego oznaczać, iż NRF wyra­
ża gotowość „respektowania” naszych gra­
nic.

Wszystkie próby poszukiwania połowiczne­
go rozwiązania nie dały — mimo iż docenia­
my wagę rezygnacji z siły — nie mogły dać 
i nie dadzą również w przyszłości żadnych 
wyników. Nikt w Bonn nie może mieć naj­
mniejszej wątpliwości, że w sprawie osta­
tecznego charakteru swych granic oraz uzna 
nia tego faktu przez NRF, Polska nie pój­
dzie na żadne, absolutnie żadne kompromi­
sy.

Pewnym rezultatem uświadomienia sobie tego 
faktu, jak i z drugiej strony obawy, że fiasko 
wymiany poglądów z Polską oznaczałoby poważną 
klęskę wewnątrzpolityczną SPD, była zmiana, ja­
ka zarysowała się ostatnio w postawie rządu NRF 
w tej sprawie. Na plan pierwszy przestano wy­
suwać- propozycję: rezygnacji z użycia siły, skła­
niając się ku możliwości zawarcia układu określa­
jącego stosunek NRF do granicy na Odrze i Ny­
sie. Jest to niewątpliwie krok naprzód zarówno 
w stosunku do naszej propozycji z 17 maja, a w 
jeszcze większym stopniu krok naprzód wobec 
dotychczasowych postaw polityki bońskiej. Krok 
ten jednak, jak określił to słusznie przewodni­
czący delegacji bońskiej do rozmów z Polską — 
sekretarz stanu, Duckwitz, nie jest „decydujący”.

to 194 tysięcy projektów, to jest o 
ponad 9 procent więcej niż w roku 
19C8. Realizacja tych projektów 
przyniosła 7,6 miliarda zł. Oszczęd­
ności uzyskane w latach 1966—1969 
wyniosły 25,3 mld. zł. Przyjmując, 
że w roku 1970 efekty nie będą niż 
Me niż w 1969 r, możemy juz dziś 
przewidzieć, te bieżącą 5-latkę za­
mkniemy ponad 30 miliardami efek 
(ów. Będzie to dwukrotnie więcej 
oit w 5-latcc 1961—1965.

Jednakże obok tych osiąg­
nięć obserwuje się nieprawidlo 
wości w rozwoju ruchu wyna­
lazczego. Dynamika wzrostu 
zgłaszanych projektów w po­
szczególnych branżach jest na­
dal niezadowalająca. Szereg 
resortów uzyskało bardzo sła­
be wyniki. Nieznaczny wzrost 
zanotowały resorty łączności — 
1 procent, leśnictwa — 2,1, che­
mii — 2,8, budownictwa — 7,1. 
Na podkreślenie zasługuje 
wzrost procentowy zgłoszeń w 
Polskiej Akademii Nauk — o 
42,4 procent, czy Ministerstwie 
Oświaty — o 34 procent.

Wzrosła niepokojąco liczba 
projektów wynalazczych przy­
jętych, a nie zastosowanych. 
Tylko w ciągu jednego roku w 
resorcie przemysłu ciężkiego 
liczba ich wzrosła do 288,3 pro­
cent, w przemyśle maszyno­
wym do 284,6, w przemyśle 
lekkim do 120,8 i w rolnictwie 
do 140. Ogółem projekty nie 
zastosowane osiągnęły w ciągu 
roku liczbę 51 602 o potencjal­
nej wartości 3,5 mld. zł. Żaden 
resort gospodarczy nie wykazał 
zadowalającej dynamiki wdra­
żania przyjętych projektów, w 
wyniku czego wypełniono pro­
jektami jedynie szuflady biu­
rek. Przewlekły przebieg wdra 
żania znacznej ilości projek­
tów wynalazczych, dochodzący 
niejednokrotnie nawet do kil­
ku lat stwierdzono w toku

kontroli NIK prawie we wszy­
stkich objętych kontrolą jed­
nostkach organizacyjnych. Na 
przykład: w Hucie 1 Maja w 
1968 r. nie wdrożono 42 pro­
jektów (na 52 zakwalifikowa­
ne do realizacji), a ponadto 
12 projektów nie udrożonych 
zalegało z lat 1966—1967.

Zwiększyła się też liczba pro 
jektów pozostałych do rozpa­
trzenia na następny okres. 
Opóźnienia w rozpatrywaniu i 
dokonywaniu oceny przydatno­
ści zgłaszanych projektów’ wy­
nalazczych — jak stwierdziła 
NIK — dochodziły niejedno­
krotnie do jednego roku, przy 
czym nawet w przypadkach 
tak znacznych opóźnień nie in­
formowano często o przyczy­
nach tego stanu ani wynalaz­
ców ani rad zakładowych.

Ciągle niewiele projektów 
włącza się do planów technicz 
no-ekonomicznych przedsię­
biorstw i resortów. Jest to je­
den z zasadniczych powodów 
niezadowalającej sytuacji w 
zakresie wdrażania projektów 
do produkcji.

Niepokojącym zjawiskiem Jest 
też zbyt mały udział robotników w 
rozwoju ruchu wynalazczego. W 
1969 r. nastąpił niewielki wzrost 
liczby robotniczych projektów w 
stosunku do ogólnej dynamiki z.glo 
szeń i dynamiki zgłoszeń przez 
pracowników inżynieryjno-tech­
nicznych j naukowych. Spadek za­
notowały resorty przemysłu cięż­
kiego, komunikacji, górnictwa i 
energetyki oraz chemii. Łącznie 
indywidualnie przez robotników 
zgłoszonych zostało 21.6 procent 
projektów. Zbyt mało uwagi za­
gadnieniom wynalazczości w za­
kładach pracy, a także klubom 
techniki i racjonalizacji — poświę­
cają zarządy okręgowe związków 
zawodowych, rady zakładowe i ko­
ła NOT.

Problem upowszechniania 
projektów wynalazczych pozo- 
staje nadal do rozwiązania. W 
okresie 4 lat bieżącej 5-latki

NASZE ROZMOWY |
Gotowość rządu NRF do wyjścia 
nowisku polskiemu ogranicza się 
do stwierdzenia, że Odra — Nysa 
nią granicę Polski. O tym wiemy

na przeciw sta- 
na razie tylko 

stanowi zachod- 
sami.

Polska oferta normalizacji stosunków wy­
zwoliła w wielu środowiskach nowe proce­
sy, które są ciągle jeszcze w toku. Jedną z 
ich form jest stopniowe uwalnianie się czę­
ści młodzieży od bagażu nacjonalistycznych 
emocji i skierowywanie politycznego dyna­
mizmu w stronę polityki wewnętrznej, w 
postaci żądań strukturalnej przebudowy go­
spodarczej i społecznej. To, czym rzecznicy 
reakcji, reprezentujący interesy wielkokapi­
talistyczne zaprzątali głowy społeczeństwa 
przez 20 lat — programem wygrania klęski 
poniesionej przez III Rzeszę — i czym sku­
tecznie odwracali uwagę od zagadnień walki 
klasowej i bardziej sprawiedliwego podzia­
łu dochodu narodowego, traci w oczach mło-

Wie o tym cały świat. Oczywistość podob­
nego stwierdzenia jest truizmem nieuzasad- 
niającym układu między Polską a NRF. De­
cydujący krok zostanie uczyniony przez rząd 
NRF dopiero wówczas, gdy oświadczy on, że 
u z n a j e polską granicę zachodnią raz na 
zawsze za ostateczną i nieodwracalną. Tylko 
na tej podstawie będzie mógł być podjęty 
proces normalizacji stosunków między na-
szymi

Jak 
układ

państwami.

stwierdziliśmy, obecny rząd i obecny 
sił w Bundestagu nie są jeszcze go-

towe do uczynienia tego decydującego kro­
ku. O ile nie zajdą nieprzewidziane zwroty 
w ogólnej sytuacji międzynarodowej, będą 
zmuszeni go uczynić i to nie w imię sym­
patii dla nas. Kanclerz Brandt wydaje się 
doceniać ten moralny aspekt sprawy — ale 
jako wniosek fiaska poprzedniej polityki 
bońskiej oraz jako wyraz politycznego rea­
lizmu.

RYSZARD WOJNA

Najpierw były długie starania — Ma 
ria W. chciała umieścić matkę, Anie 
lę L., w Państwowym Domu Specjał 

nym dla Przewlekle Chorych. Wtedy na­
deszło zawiadomienie o przyjęciu Anieli
L. do Domu Specjalnego Maria W.
przez kilka miesięcy punktualnie przeka­
zywała opłatę za opiekę nad matką.

Potem... znudziła się i wystosowała do 
kierownictwa Domu pismo, stwierdzające, 
że matka jest już zdrowa i może wrócić 
do rodziny, a ona więcej płacić nie bę­
dzie.

Dyrekcja Domu nie zgodziła się z de­
cyzją „dobrej córki“, lekarze uznali bo­
wiem, że stan Anieli L. wymaga stałej 
opieki lekarskiej. Staruszka przebywała 
więc nadal w Domu, a córka otrzymywała 
upomnienia o uregulowaniu rosnącej z 
miesiąca na miesiąc należności (870 zł 
miesięcznie).

Wreszcie Wydział Zdrowia PMRN, kie­
rujący Domem dla Przewlekle Chorych, 
wystąpił z wnioskiem o wyegzekwowanie 
w drodze administracyjnej należności, któ 
ra wynosiła już ponad 9.000 zł. Maria W. 
wniosła wówczas do sądu pozew, w któ 
rym domagała się uznania tej należności 
za nie istniejącą. Argumentem, na który 
się powoływała, było twierdzenie — zresz

W służbie 
postępu technicznego
Odwiedzamy prof. dr. Edmunda Karas'k»ewicza, z okazji uro­

czystej sesji naukowej poświęconej 50-leciu jego pracy na­
ukowej i dydaktycznej. Sesja odbędzie się dzisiaj o godzi­

nie 9, w auli Politechniki Poznańskiej, przy ul. Strzeleckiej 11. Po­
znańska placówka naukowa czci w fen sposób wieloletnia i wciąż 
dziś aktywną działalność jednego ze swoich najwybitniejszych i 
najstarszych naukowców i wychowawców. Przed uroczystością pro­
fesor podzielił się z nami swoimi ....................myślami, mówił o swojej pracy.

— W samym tylko okresie pracy 
na UAM, w latach 1946-64, napl 
sał pan, o ile dobrze wiem 
przeszło 20 różnego typu prac 
naukowych, głównie z dziedziny 
drgań i akustyki, w tym także 
2 podręczniki „Wektory i tenso­
ry” oraz „Zbiór zadań z matema 
tyki”. Podręczniki doczekały się 
kilku wydań, bo jako źródło 
wiadomości dla studentów są nie 
do zastąpienia. Wszystkie te pra 
ce stanowią ważny wkład do his 
torii fizyki w Poznaniu w ostat

nim ćwierćwieczu. Które z nich, 
zdaniem pana, są najważniejsze?

W domu dla przewlekle chorych
tą zgodne z prawdą — że nie podpisywa­
ła żadnego zobowiązania do pokrywania 
kosztów pobytu matki w Domu Specjal­
nym. Z drugiej strony — ponieważ Anie­
la L. ma jeszcze drugą córkę — sprawa 
obowiązku alimentacyjnego w stosunku 
do matki powinna być rozstrzygnięta 
przez sąd i nie może być przesądzona na 
kazem administracyjnym.

Sąd powiatowy uznał zasadność tych 
argumentów i ustalił, że roszczenia o po­
krycie kosztów pobytu Anieli L. w Domu 
należy dochodzić na drodze sądowej (a nie 
administracyjnym nakazem egzekucyj­
nym).

Minister sprawiedliwości wniósł do te­
go wyroku rewizję nadzwyczajną. Jej pod 
stawą było rozporządzenie ministra finan 
sów o przymusowym ściąganiu niektórych 
należności na rzecz skarbu państwa oraz 
ustawa o postępowaniu egzekucyjnym w 
administracji. Na podstawie tych przepi­
sów Sąd Najwyższy ustalił, że brak zobo

wiązania osoby, na której ciąży obowią­
zek alimentowania pensjonariusza spo­
łecznej służby zdrowia lub pomocy społecz 
nej nie stanowi przeszkody dla dochodzę 
nia tych należności przez skarb państwa 
w trybie egzekucji administracyjnej.

Nakaz wydany przeciw Marii W. został 
więc utrzymany w mocy.

Ale Aniela L. ma przecież jeszcze dru­
gą córkę, z którą Maria W. powinna dzie 
lić obowiązki alimentacyjne w stosunku 
do matki. Podział taki jest oczywiście 
możliwy i Sąd Najwyższy wyjaśnił, że Ma 
ria W. może wystąpić z ewentualnym 
pozwem przeciwko siostrze, domagając 
się ustalenia, w jakich częściach obie 
córki powinny dzielić obowiązek alimen­
tacyjny. Ale jest to sprawa niezależna od 
przesądzonego wyrokiem i ciążącego na 
Marii W. obowiązku pokrywania kosztów 
pobytu matki w Domu dla Przewlekle 
Chorych.

JAN WOLSKI

praktycznie nie ruszyliśmy na 
tym polu z miejsca.

Pozostawiająca wiele do ży­
czenia realizacja wniosków ra­
cjonalizatorskich i wynalaz­
ków przez zakład macierzysty 
— nie rozwiązuje sprawy u- 
powszechniania udoskonaleń w 
innych zakładach. Nie ma do­
statecznie skutecznego systemu 
czynników zainteresowania za 
kładów (w których powstał 
projekt) dalszą popularyzacją 
wynalazków.

Problem wymiany doświad­
czeń, upowszechniania wyna­
lazków i pomysłów racjonali­
zatorskich powinien być prze­
de wszystkim przedmiotem 
zainteresowania zjednoczeń 
branżowych. W wielu jednak 
przypadkach upowszechnianie 
staje się sprawą międzyresor­
tową. Dlatego też pilnym za­
daniem jest podjęcie skutecz­
nych kroków’ w tym zakresie, 
głównie poprzez:

a rozwój informacji technicznej 
w zakresie wdrożeń wynalazków i 
ważniejszych wniosków racjonali­
zatorskich;

doprowadzenie do zwiększę, 
nia odpowiedzialności wszystkich 
jednostek zwierzchnich za stan u- 
powszechnienia projektów wyna- 
l«izczych«

a objęcie bardziej wynikliwą 
kontrola i sprawozdawczością upo­
wszechnienia projektów wynalaz­
czych.

Oto niektóre tylko zagadnie­
nia, które zdaniem naszym po­
winny stanowić przedmiot wni 
kliwej uwagi szerokiego akty­
wu związkowego i stowarzy­
szeń twórczych. Niech racjo­
nalizacja także lepiej służy in­
tensyfikacji gospodarki naro­
dowej.

EDMUND PAWLAK 
sekretarz Komisji Techniki 

i Wynalazczości 
Centralnej Rady 

Związków Zawodowych

— Oczywiście te, których efek 
tern był postęp techniczny w 
produkcji. Jedno z poważnych 
naszych osiągnięć — zajmował 
się tym zespół, to usunięcie 
wciąż powtarzającego się de­
fektu kanałów powietrza w Za 
kładach Azotowych w Tarno­
wie. Chodzi o kanały do wdmu 
chiwania powietrza do pie-

Prof. dr Edmund Karafklewlcz: 
„... Jestem przeświadczony, że o 
wszystkim decyduje człowiek...*'

Fot. — „Głos”

ców. Na
drgań oraz

skutek silnych 
zmęczenia ma-

teriału, pękały nawet 5 mm 
blachy. Likwidując to zjawisko 
osiągnęliśmy też zmniejszenie 
hałasu. Obecnie wspólnie z A- 
kademią Medyczną w Pozna­
niu i Zabrzu oraz Politechniką 
Poznańską zajmujemy się cho 
robą wibracyjną. Szereg stoso­
wanych narzędzi pneumatycz­
nych powoduje drgania, które 
przenoszą się na ustrój ludzki 
i powodują niezdolność do pra 
cy lub jej zmniejszenie. Jest to 
zagadnienie o dużym znacze­
niu i dla przemysłu i ludzkiego 
zdrowia. Dążymy do zbadania 
mechanizmu przechodzenia 
drgań na ustrój, szukamy gra­
nicy, kiedy drgania wywołują 
chorobę i nieodwracalne skut­
ki. Badamy np. pracowników 
„Pometu”. Wstępną naszą de­
cyzją w „Pomecie” było wpro 
wadzenie rękawic tłumiących 
drgania, co zastosowały też in 
ne zakłady. W wyniku dal­
szych badań opracowaliśmy dla 
„Pometu” lepsze przyrządy, 
już stosowane. Wibracja wystę 
puje w wielu zakładach, też w 
górnictwie, np. przy wierce-

niu głębokich otworów. Nasza 
współpraca z przemysłem się 
ga więc od Śląska po Szcze­
cin.

— Co pana zdaniem jest naj­
istotniejsze w ludzkiej pracy?

— Jestem przeświadczony, że 
o wszystkim decyduje czło­
wiek. I za wszystko odpowia­
da. Zwłaszcza za rozwój tech­
niki w naszym kraju, który 
nie obejdzie się bez pomocy na 
uki. Tej idei chciałbym służyć. 
Wyznaję ją zresztą nie od dziś. 
W niewoli niemieckiej w la­
tach 1940-45 w Dobiegniewie 
wykładałem polskim inżynie­
rom zagadnienia mechaniki. 
Dlatego też zajmuję się ciągle
matematyką mechaniką,
zwłaszcza teorią wektorów i 
rachunkiem tensorowym — o 
wielkim dziś zastosowaniu. 
Własną ideę chciałbym wpoić 
moim studentom i młodszym 
pracownikom naukowym.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ
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Panorama losów polskich
„ALBUM POLSKI” — część I: „Maria”, część II: 

„Anna”. Film produkcji polskiej. Scenariusz Ry­
szard Frelek. Reżyseria: Jan Rybkowski. Zdjęcia: 
Witold Sobociński. Wykonawcy Maria i Anna — 
Barbara Brylska, Tomek — Andrzej Seweryn, 
Piotr — Jan Machulski, Jan — Tadeusz Schmidt, 
profesor — Kazimierz Fabisiak, kolejarz Franek — 
Franciszek Pieczka, Perkuć — Bolesław Płotnicki, 
Józek — Maciej Damięcki, Andrzej — Jarosław Ku­
szewski, SlĄzak — Stanisław Niwiński, sierżant — 
Jerzy Kownas, Mazur — Wacław Kowalski, przy­
wódca bandy „Sęp” — Leonard Andrzejewski i in­
ni.

Nasz powrót na Zachód nad Odrę i Nysę, był 
wydarzeniem na miarę tysiąclecia narodu. 
Nasz zachód był pustkowiem lub rumowis­

kiem, wszystko tam trzeba było zaczynać od no­
wa, w warunkach niewiary wielu ludzi czy zdo­
łamy te ziemie utrzymać.

Na naszym zachodzie zeszli się ludzie ż róż­
nych stron. Ze wschodnich rubieży, z centralnych 
dzielnic, z południa i północy, reemigranci z 
Francji i Niemiec, wędrowcy z mroźnych pustko­
wi Syberii. Ci ludzie niekiedy nie mogli się na­
wet porozumieć w rodzimym języku. Inny był 
ich sposób życia, inny poziom cywilizacyjny i 
kulturowy. Przyszło im dopasowywać się w co­
dziennym znoju, wśród nędzy I wyrzeczeń, ale 
i niesłychanego entuzjazmu pierwszych dni od­
budowy.

Temat czekał na podjęcie w wielkim, epickim 
kształcie. I doczekał się. „Album polski" prezen­
tuje rozległą panoramę losów polskich anno 
1945. Znalazły się wśród nich najbardziej typowe 
sytuacje i wydarzenia pierwszych dni po wyzwo­
leniu na ziemiach zachodnich (w kilku tylko re- 
łrospekcjach akcja cofa się do przełamywania 
Wału Pomorskiego czy też do ofensywy zimowej 
roku 1945).

Rzecz cała ujęła jest w formie wakacyjnych 
przygód dwojga młodych ludzi — nam współ­
czesnych. Anna jest studentką dziennikarstwa i 
będąc na wakacyjnej praktyce przygotowuje au­
dycję. Tomek, przygodnie poznany student po­
litechniki gdańskiej, towarzyszy jej w pracy. Ro­

biąc wywiad z wdową po sierżancie WP, Anna 
zapoznaje się ze zdjęciem z frontowej gazetki z 
grupą żołnierzy na czołgu. Postanawia odna­
leźć pozostałych. Co zrobili gdy wojna się skoń­
czyła? Okazuje się, że pozostali na wyzwolonych 
ziemiach. Każdy oczywiście zajął się czym innym. 
Dwoje młodych odnajduje też wątek swoich ro­
dziców. Matka Anny — Maria znała wtedy ojca 
Tomka, kochali się, ale potem ich drogi się roze­
szły. Młodzi coraz bardziej zanurzają się w histo­
rię, która ich tak blisko dotyczy, poznają dzieje 
i trudy pokolenia, po którym teraz oni przejmą 
narodową sztafetę.

Film jest posiekany na sekwencje dziejące się 
dzisiaj i na te sprzed 25 lat. Ale dobrze się w 
tym wszystkim rozeznajemy, nie ma kłopotów ze 
zrozumieniem wątków. Nieodłączny takiemu te­
matowi patos przechodzi, niestety, niekiedy w 
zwyczajną ilusłracyjność pewnych łez publicys- 
tyczno-poliłycznych. Wtedy film przypomina pla­
kat. Na szczęście nie jest tego zbyt dużo. Wiele 
zdarzeń i losów ludzkich przejmuje widza do ży­
wego, budzi niekłamane wzruszenie.

Mocną stroną filmu są zdjęcia. Świetny war­
sztat operatorski Witolda Sobocińskiego znalazł 
tu szansę wyjątkową pokazania się. Uroda współ- 
cześności naszych ziem nad Odrą i Bałtykiem, 
piękno miast i wsi, łąk, lasów i wód zostały w 
filmie w pełni wydobyte. Bardzo dobrze są także 
fotografowane sekwencje retrospektywne, wśród 
których chcielibyśmy wyróżnić zdjęcia nocnego 
szturmu piechoty przy oszałamiającym fajerwer­
ku artylerii.

Dobrą stroną filmu jest także aktorstwo. Bar­
bara Brylska obnosi swoją urodę z wielką god­
nością i wdziękiem (nasz łyp: najpiękniejsza ak­
torka polskiego filmu roku 1970), Andrzej Se­
weryn zadebiutował w sposób rokujący mu du­
że nadzieje. Ale i wiele ról drugoplanowych ob­
sadzonych jest bardzo dobrze i zagranych bez 
zarzutu.

Potrzebny był ten film, w którym dorosłe po­
kolenie ogląda swoją trudną młodość, a młode 
— uczy się historii i szacunku dla dzieła ojców.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nasi szachiści występowali 
ostatnio na wielu frontach. Jak 
zwykle, ze zmiennym szczęściem. 
Oto garść relacji —

UŁAN - BATOR. W dalekiej Mon 
golił nasza reprezentacja rozegra­
ła międzypaństwowy mecz, ulega- 
ja.c gospodarzom różnicą dwóch 
punktów. Rezultat dwurundowego 
spotkania brzmiał 11:9 na korzyść 
Mongolii. Po stronie polskiej wal 
czyli: Bednarski, Witkowski, Grąb 
czewski (jedyny zawodnik, który 
uzyskał pomyślny wynik), Sznapik 
i Bożena Pytel.

Z ksiqżkq na ty

Żołnierskie
drogi

f

PONIEDZIAŁEK

Mistrzowie baroku na organach 
bazyliki w Leżajsku w wykonaniu 
Józefa Chwedczuka: Samuel 
Scheidt hymnus Venl creator Spi 
ritus, Heinrich Scheidemann — 
Preambulum, Canzona — F-dur, Jo 
hann Pachelbel — Preludium, Fu 
ga, Ciaccona, Dietrich Buxtechude 
Passacaglia d-moll. Johann S. Bach 
Preludium, Fuga h-moll, Veriton, 
XV 716.

15.15 — Wyścig Pokoju — sprawoz 
danie z trasy dookoła Warsza­
wy.

17 — ..Obrachunki sportowe”.
17.15 — „Odeon młodych”.
18.35 — „Eureka”.
20.05 — Teatr TV — Ugo Betti: 

„Trąd w Pałacu Sprawiedliwo­
ści”. Przekład — Jadwiga Pa- 
senkiewicz.

21.55 — „18 maja na Monte Cassi­
no” — polski film dokum.

22.30 — Kroniką wyścigu Pokoju.

WTOREK

9.25 i 20.05 — Kino interesujących 
Filmów: „Music-hall” — film 
prod. angielskiej.

12 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.45 i 13.55 — Prz5'sposobienie roi 
nicze: „Mieszanki przemysłowe 
w żywieniu zwierząt”.

16.50 — Wyścig Pokoju. Sprawoz­
danie z zakończenia VIII etapu 
Włocławek — Bydgoszcz.

17.40 — TV Ekran Młodych.
21.35 — Z cyklu: Profile kultury 

— „Folklor — folkloryzm”.
22.20 — Kronika Wyścigu Pokoju.

16.15 — Wyścig Pokoju. Sprawoz­
danie z zakończenia X etapu 
Poznań — Frankfurt.

17 — „Aula” — sesja siedemna-

17.30 — Kronika Tygodnia.
17.45 — „Nie tylko dla pań”.
18.10 — Dialogi historyczne.
18.40 — „Gramy o telewizor” — te 

leturniej.
20. — „Poste restante” — pol­

ski film TV z cyklu: „Podziem 
ny front”.

20.30 — „Kraj” — tygodnik społecz 
no-polityczny.

21.10 — Teatr TV — Janusz Wasyl- 
kowski: „Upalny dzień”. Reży­
seria — Kazimierz Łastawiecki.

22.15 — Kronika Wyścigu Pokoju.

Stanisław Moniuszko — Litania I 
Ostrobramska i Msza Piotrowiń-

ska. Wykonawcy: Maria Sułkow­
ska— sopran, Pola Lipińska — alt, 
Zdzisław Nikodem — tenor, Wi­
told Pilewski — bas, Krystyna 
Szostek Radkowa — mezzosopran 
oraz Warszawska Orkiestra Karne 
ralna, Chór PR i TV we Wrocła­
wiu pod dyr. Edmunda Kajdasza. 
Na organach gra Marian Sawa.
Veriton, XV 714.

Wiktor Zatwarski śpiewa 4 pio­
senki: Srebrne wesele, Wesele Kry 
si. Jak na lato, A tu żniwa. Grają 
„Warszawskie Smyczki” pod dyr. 
Marka Sewena. „Muza”, N 0581.

ŚRODA

9.10 i 20.05 — „Geminus” — film 
seryjny (ode. II).

16.30 — Wyścig Pokoju. Sprawoz­
danie z zakończenia IX etapu 
Bydgoszcz — Poznań.

17.30 — Dla dzieci: „Znasz już te 
wiersze”. Opracowanie — Kazi­
miera Rybakowa.

18.05 — „Okoliczności obciążają- 
co”.

18.20 — „Lodówkowe dylematy” —- 
program ekonomiczny.

18.50 — Z cyklu: „Sylwetki X Mu 
zy” — Wiesław Michnikowski.

20.45 — ..Światowid”.
21.15 — Polska Kronika Filmowa.
21 25 — Studio Współczesne TV — 

Aleksy Arbuzów. „Mój biedny 
Marik”. Tłumaczenie — Halina 
Zakrzewska i Roman Szydłów 
ski. Reżyseria — Jowita Pień- 
kiewicz.

22.50 — Kronika Wyścigu Pokoju.

CZWARTEK

16.50 — Dla młodych widzów — 
.Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. In.: „Urszula” — poi 
ski film TV.

17.55 — „Małv Teatr TV Poznań’ 
Ryszard Rowiński: „Stworzenie 
człowieka”.

18.10 — Reportaż z cyklu: „Per­
spektywy techniki”.

13.40 — Przegląd muzyczny.
20.05 — Teatr Sensaeii — Jerzy Ja 

nicki: „Umarłem abv żyć”. Re­
żyseria — Andrzej Konic.

20.05 — Rozmowy o książkach.
21.20 — Program filmowy.
22.05 — Kronika Wyścigu Pokoju.

PIĄTEK

10 — „Siedmiu starszych panów
i dziewczyna” — radziecki film 
fabularny.

SOBOTA

10.25 i 20.05 — „Noc w operze” — 
amerykański film fabularny.

14.25 — TV Kurs rolniczy: „Me­
chanizacja zbioru siana”.

15 — W zielonym obiektywie.
15.50 — „Poszukiwania”.
16.15 — Wyścig Pokoju. Sprawoz­

danie z zakończenia XI etapu 
Frankfurt — Poczdam.

17.10 — Dla młodych widzów: 
„Piętnaste urodziny” — repor­
taż z Pałacu Młodzieży w War
szawie.

T8.15 — „Pegaz”.
18.55 — Śpiewa Ewa Chmiecik.
22.05 — Kronika Wyścigu Pokoju.
22.25 — Teatr Rozrywki — Kazi­

mierz Gliński: „Baśka”. Adap­
tacja tekstu i reżyseria — Jo­
zef Słotwiński.

23.45 — „Aforyzmy” — fantazja — 
program muzyczno-baletowy.

NIEDZIELA

8.05 — TV Kurs rolniczy: „Mecha 
nizacja zbioru siana”.

8.40 — „Przypominamy, radzimy .
9 — Dla młodych widzów — 

Klub Pancernych i Klub Po­
szukiwaczy (Warszawa i Mo- 
siewa)

10 — „Graj mały muzykancie” 
— program czechosłowackiej 
TV dziecięcej.

10.40 — „Piosenka dla Ciebie”.
12 — Finał Międzynarodowego

Turnieju Bokserskiego o Pu­
char Gryfa Pomorskiego.

13.45 — „Porównania”.
14.30 — Polska Kronika Filmowa.
14.40 _ „zlot Gwiaździsty” — te-, 

leturniej.
15.30 — Klub Sześciu Kontynen­

tów.
16.15 — wyścig Pokoju. Sprawoz­

danie z zakończenia XII etapu 
Poczdam — Halle.

17.20 — Estrada Literacka — Emil 
Zegadłowicz: „Powsinogi bes­
kidzkie”. Układ — Halina Gry- 
Elaszewska i Ireneusz Kasprzy 
siak.

13.10 — „Zapraszamy na pół czar 
nej”. Scenariusz — Bohdan 
Piechocki i Andrzej Rokita. Re 
żyseria — Juliusz Burski.

20.05 — „Siódmy przysięgły”.
21.45 — Magazyn sportowy. Kro­

nika Wyścigu Pokoju,

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20:
Dziennik lub Monitor — 19.30: 
Politechnika — 14.25 i po 22.45 (Z 
wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

I Polacy nie mieli łatwego zada­
nia, ponieważ przedpołudniowe roz 
grywki przypadły właściwie na 
późne godziny nocne według czasu 
warszawskiego.

BUDAPESZT. W spartakiadzie 
Armii Zaprzyjaźnionych zajęliśmy 
trzecie miejsce. Zwyciężyli repre­
zentanci Związku Radzieckiego, 
uzyskując 25 punktów na 36 możli 
wych. Zwycięski zespół występo­
wał w arcymistrzowskim składzie 
— Heller, Was juków, Gipslis, Gu- 
feld. Drugie miejsce należało do 
Węgrów — 17 pkt. Reprezentacja 
Wojska Polskiego — Adamski, 
Szukszta, Filipowicz, Marszałek — 
zdobyła łącznie 14 i pół punkta.

MADRYT. Hiszpańscy zawodnicy, 
występujący w meczu koresponden 
cyjnym na 30 szachownicach z re­
prezentacją Polski, nawiązali już 
walkę z naszymi szachistami. Pierw 
sze posunięcia przekazywane pocz­
tą lotniczą są wstępem do mara­
tońskiej rozgrywki zaplanowanej 
w regulaminie meczu na 30 miesię 
cy,

POZNAN. O ileż szybciej trwały 
rozgrywki V Błyskawicznych 
Mistrzostw Polski, toczone z wiel­
kim temperamentem w poznańskim 
Pałacu Kultury. Każda partia 
mistrzostw musiała być zakończo­
na przód upływem 600 sekund (!).

Pasjonujące zawody raz jeszcze 
potwierdziły, że Poznań jest najsil 
niejszym ośrodkiem szachowego 
„blitzu”. Czterech poznaniaków w 
finale mistrzostw Włodzimierz 
Schmidt — trzykrotnym mistrzem 
Polski oraz KKS Lech zdobywcą 
tytułu wicemistrza Polski. Oby tak 
dalej!

Rozwiązanie zadania (p. diagram 
nr 12);
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I JAK NA NIEBIE,TAK ! NA ZIEMI
— To po ło się jedzie do Warszawy, żeby było tak sobie? 

Prawda, zapomniałem, żeś ty warszawiak i stolica ci nie 
dziwna. Graty ściągnąłeś?

— Nie całkiem...
— Przeprowadzka na rafy, co?
— Tak jakby... — Ściągnął kurtkę i siedząc w koszuli przy 

samym oknie czuł na twarzy powiew łagodnego wiatru. Było 
to miłe, ale ogromnie rozleniwiające. Nie chciało mu się ani 
myśleć, ani mówić. Przymknął oczy. Poczuł senność tak wiel­
ką, że tylko z największym trudem się opanował, aby nie za­
snąć. Głos Kosowicza dochodził jakby z drugiego brzegu.

— Co tobie?
— Nic, nic, konsyliarzu. — Popatrzył spod przymkniętych 

powiek na bladą, przygarbioną sylwetkę; raz jeszcze uzmy­
słowił sobie ile sympatii czuje do tego wiecznie cudzym lo­
sem zatroskanego lekarza. Chciał mu to właśnie powiedzieć, 
ale Kosowicz go uprzedził.

— Czy pamiętasz, Janusz o co cię prosiłem?
Major zmarszczył czoło. — O czym mówisz? Prawdę mó­

wiąc ło...
— Przypomnij sobie. Wtedy, gdy opowiadałeś mi o locie z 

Grelą.
— Za dwie godziny znów z nim lecę. I fo na bardzo wy­

soki pułap...
— Wiem, wiem, mam dobrą pamięć. Nie fo, co fy. — Kle­

pnął go serdecznie po dłoni. — Prosiłem, żebyś niczego prze-
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Z udaną inicjatywą w 
25 rocznicę Zwycię­
stwa wystąpiło Wydaw 

nictwo MON-u, publikując w 
ciekawej formie passe-par 
łouł cykl 17 tomików, pióra 
różnych autorów, w sumie u- 
kazujących od popularnie na 
rysowanej strony wojskowej 
dzieje walki ludowych for­
macji od Lenino 1943 po zdo 
bycie Berlina. Całość nosi ty 
tuł „Żołnierski los i bitewne 
drogi —- Ludowej Ojczyź­
nie". Autorzy poszczegól­
nych zeszytów fo znawcy za­
gadnienia, najczęściej uczesf 
nicy opisywanych walk. Ca­
łość w opracowaniu graficz­
nym Jana Karolaka jest boga 
fo zdobiona przez grafików. 
Dochodzą mapy sytuacyjne, 
dobrana czcionka, estetyczny 
wygląd zbioru. Dla orientacji 
warto podać, jeżeli już nie 
autorów, to przynajmniej te­
maty poszczególnych tomi­
ków: Lenino, Rąblów, Janów 
Lubelski, Parczew, Chełm Lu 
bełski, Dęblin-Puławy, Stu­
dzianki, Skalbmierz, Gruszka, 
Praga, Jabłonna, Legionowo, 
Warszawa, Wał Pomorski, Ko 
łobrzeg, Gdynia, Gdańsk, 
Forsowanie Odry, Budziszyn, 
Berlin. Należą się MON-owi 
gratulacje za tę koncepcję.

I jeszcze dwie pozycje zbio 
rowe warte są podkreślenia. 
Pierwsza z nich, to tom „Ko­
biela w walce”, składający 
się ze wspomnień niewiast 
związanych z bezpośrednią 
walką z hitleryzmem, czy to 
w formacjach regularnych czy 
partyzanckich. Równolegle 
tom mieści teksty poświęcone 
walczącym kobietom. Wybór 
jest może nierówny w pozio 
mie, ale w sumie interesują­
cy, poszerzający wizerunek 
psychologiczny Polski posta­
wionej przez los historyczny 
przed najtrudniejszymi zada-

przemierzy najpierw szlak od 
Lublina po Warszawę, a po­
tem ruszy ze swymi na Ber­
lin. Bohater ma wtedy osnem 
naście lat i należy przyznać, 
że pisząc wspominki swe dzi 
siaj, potrafił raz jeszcze spoj­
rzeć na wydarzenia własny­
mi młodzieńczymi oczami. I 
to może stanowi o szczegól­
nym uroku tej wspomnienio­
wej relacji.

Trochę chyba ulgowo po­
traktował Zdzisław S. Pietras 
nową swą książkę, mikropo- 
wieść „Ula i ty. Bernardzie". 
Bo i pomysł oryginalny, pow 
rotu dziewczyny z NRF dla 
odwiedzin rodziny w Polsce 
i całego wynikłego stąd pog 
matwania w szpiegowskich 
siłwach, I nieźle pomyślana 
romansowa historia, ale w su 
mie, choć autor chciał pisząc 
lekko, wyrazić istotne spra­
wy, wyszło to jednak zbył 
naskórkowo, zbyt powierz­
chownie.

Wydaje się niekiećly, że w 
jakimś chyba odruchu samo­
obrony otrzaskaliśmy się już 
nazbyt ze sprawą wietnam­
ską i nie zawsze wszystko z 
losów lego bohaterskiego 
narodu do nas dociera. Dlate 
go dobrze, iż pojawiają się 
wciąż nowe relacje z kraju 
od lał żyjącego w bitewnym 
alarmie. Tym razem Czesław 
Giiiszewski, doskonały znaw­
ca tematu, mający za sobą 
wiele już wojaży wiefnam-
skich, w łomie

,Szczęki smoka'
reportaży 

ukazuje

-i

niami. Druga książka, 
zullat akcji dwóch 
„Żołnierza Wolności" 
pressu Wieczornego"

fo re- 
gazet, 
1 „Ex- 
zwią-

zanej z wyszukiwaniem sy­
nów pułków. I oto otrzyma­
liśmy teraz złożoną z szesna 
stu opowiadań książkę „Syno 
wie pułków" dedykowaną 
tym młodziutkim żołnierzom, 
ciepłą w tonie, serdeczną.

Bitewnymi szlakami, ale 
„Najkrótszą drogą” powie­
dzie nas w swej z wdziękiem, 
przyjemnie napisanej relacji 
Florian Nowicki, oficer 5 
BAC-u z 2 palu, z którym

Wietnam od strony odbudo­
wy prowadzonej nadal w wa 
runkach wojny. Z każdym 
rozdziałem narasta w nas po 
dziw nad energią i wytrwało 
ścią Wietnamczyków.

W mej ulubionej serii BKD 
(Bitwy, Kampanie, Dowódcy), 
dwie nowe pozycje. Andrzej 
F. Grabski, znawca epoki i 
swego bohatera drukuje łom 
„Bolesław Chrobry 967 — 
1025". Drugi tom, opracowa­
ny przez Ryszarda Zielińskie- . 
go, to „Wrzesień 1939”. Waż 
ne w niej jedno szczególnie, 
iż autor wyraźnie określa, że 
kampanię wrześniową mierzy 
się nie czasem wersji niemiec 
kiej, osiemnastu dniami, ale 
tak, jak było naprawdę, do 
przegranej armii generała 
Kleeberga pod Kockiem w 
dniu 6 października. Wojna 
obronna 1939 roku trwała bo 
wiem pełnych 35 doi.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

i

de mną nie ukrywał. Żadnych półprawd. Kawę na ławę. A 
więc: co masz na wątrobie? Wyglądasz jak śmierć na urlopie...

— Przesada, przesada. Poprostu trochę nerwy... Czy mógł­
byś coś na to poradzić? Może jakiś łagodny środek...

— Na nerwy mogę ci dać. Środków mam od cholery i tro­
chę. Pełna szafka. Waleriana i neospazmina, belakorn, me- 
probamat i elenium. Jedne otępiają I są dla latającego perso­
nelu nie wskazane, drugie ani nie pomagają, ani nie szkodzą. 
Ale czy tego robala, który cię toczy zabijemy którąś z tych 
flaszeczek? — Wskazał głową na oszkloną półkę. — Wie­
rzysz w ło?

— Można spróbować. Zresztą chyba masz ł rację... — Ja­
nusz machnął ręką i podniósłszy się z krzesła zaczął wdzie­
wać kurtkę.

— Siadaj. Masz czas. Nie bądź w gorącej wodzie kąpany. 
Nalał do kieliszka wody, zmieszał z jakąś miksturą. — Chcia- 
łeś lekarstwo! — Nie potrafił ukryć ironii w spojrzeniu i głosie.

Janusz przechylił kieliszek, skrzywił się.
— Gorzkie...
— Koniak lepszy. Zgadza się. A teraz mów! Gadaj, bo ina­

czej skorzystam ze swoich prerogatyw i nie dopuszczę cię do 
lotów. Zrozumiano, majorze Hodyra? — Silił się na szorstkość, 
ale nie bardzo mu się to udawało.

— O czym tu gadać... — odpowiedział cicho I z rezygna­
cją. — Żyć się nie chce.

— Przemęczenie...
— Guzik prawda. Tylko w powietrzu wypoczywam.
— To ci się tak wydaje. Pięknie się mówi: „wypoczywam 

w powietrzu!". A jak jest naprawdę, to ja już wiem dobrze. 
Co dnia ostukuję kilka dziesiątków ludzi L.

— I co z tego?
— Nie mędrkuj. Lubisz góry? Albo wolisz morze?
— Lubię i góry i morze. Ale co ma piernik do wiatraka?
— Właśnie, że ma. Musisz wziąć urlop. Chociaż na dwa 

tygodnie. I wyjechać. Chcesz? Załatwimy to w try miga...
Przecząco pokiwał głową. — Nie namawiaj mnie. Naprawdę 

nie mam ochoty.
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Dziennikarzy towarzyszących WP
Komunika ty

gościć będzie Sieraków
Dziewiąty etap tegorocznego Wyścigu Pokoju zakończy się 20 

maja na Stadionie im. 22 Lipca. Następnego dnia kolarze odpo 
czywac będą w Poznaniu. Program wolnego dnia jest 
dzo bogaty i jeżeli możną mówić o przerwie to tylko

jednak bar 
w wyścigu.

w barwach
Unii Leszno

Komitet Dzielnicowy PZPR Poznań - Grunwald — 
zawiadamia, że siedziba Komitetu została przenie­
siona z ul. Wyspiańskiego 10 na ul. Marcelińską 49.

Jednocześnie uległy zmianie dotychczasowe numery 
telefonów' na następujące: centrala 67-00-31, numery 
końcowe G7-25-75, 67-30-07.____________________K3543

Pracowmcy ^oszukiwana

Poznańska Fabryka
Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego 

w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, 
dojazd tramwajem linii 3, 13, 

telefon 67-12-71

przyjmie w nau^ zawodu

Tego dnia, z uwagi na to, Iż 
kolarze przebywają w ostatnim 
mieście etapowym na terenie Pol 
ski .odbędzie się odprawa pasz­
portowa i celna. Jak zwykle po­
znańskie zakłady pracy objęły 
patronaty nad noszczegóinymi ćki 
parni, a wiec odbędą się spotka­
nia kolarzy z załogami. Dzień prze 
rwy w wyścigu wcale nie ozna­
cza rozstania z roy/erem. Tego 
dnia większość kolarzy udaie się 
na, kilkunastokilometrowe „spacer 
ki’’. Ten dzień jest również okaz 
ją do gruntownego przeglądu ro­
werów, które muszą być w pełnej 
sprawności.

Władze powiatowe z 
du oraz sierakowskie

Międzycho- 
zakłady pro

cv przygotowują się na przyjęcie 
gości. Program pobytu dziennika-
rzy w Sierakowie bardzo
urozmaicony, pozwoli gościom po*
znać uroki tej ziemi. także
przyjemnie spędzić kilka godz.in 
w Puszczy Nadnoteckiej. (d)

Najlepsi lekkoatleci
Nieco inaczej ma się rzecz 

dziennikarzami
z

akredytowanymi 
przy wyścigu. Towarzyszą oni ko 
larzom codziennie od wczesnych

szkół ostrzeszowskich

W niezwykle trudnej sytuacji 
znaleźli się żużlowcy leszczyń­
skiej Unii po odniesieniu poważ­
nych kontuzji przez czołowych 
zawodników — Zdzisława Dobruc 
kiego oraz Bernarda Jadera. Brak 
tych zawodników bardzo poważ­
nie osłabił drużynę. Do dyspozycji 
kierownictwa sekcji pozostali je
dynie Kowalski Zb. i W a

godzin rannych 1 pracują jeszcze 
długo po zakończeniu etapu, prze­
kazując sprawozdania, migawki, 
rozmowy i komentarze do swych 
redakcji. Dziennikarze wykorzy­
stują wiec dzień wolny na wypo­
czynek. W tym roku obsługa pra 
sowa i telewizyjna gościć będzie 
21 maia na ziemi miedzychod

17 i 18 bm. nastąpi w Gdańsku 
zakończenie wielkiego, ogólnopol­
skiego konkursu turystyczno-kra­
joznawczego „Szlakiem Polski Lu. 
dowej”. Województwo poznańskie 
zajęło nierwsze miejsce przed kra­
kowskim.

Zaległe spotkanie o mistrzostwo 
II ligi żużlowej Start. Gniezno — 
Stal Toruń rozegrane zostanie 20 
bm.

Indywidualne mistrzostwa Po­
znania w tenisie stołowym w kon­
kurencji seniorek i seniorów od­
będą się 19 j 20 bm. w sali KS Sto­
mil przy ul. Starołęckiej 2/8.

Reprezentacja piłkarska NRF po 
konała w Hannoverze Jugosła­
wię 1:0.

Już 217 złotych medali ..Za wy­
bitne osiągnięcia sportowe” otrzy­
mali polscy sportowcy za wyniki 
uzyskane w skali światowej w po­
szczególnych dyscyplinach sportu. 
Legitymacje nr 1 posiada nasz 
słynny oszczennik Janusz Sidło, 
który nadal jest w doskonałej for­
mie i jak ostatnio informowaliśmy’ 
poprawił rekord Polski w rzucie 
oszczepem.

Podczas zawodów strzeleckich w 
Pilżnie w konkurencji pistoletu 
standard nasz reprezentant Paweł 
Małek z poznańskiego Grunwaldu 
zalał czwarte miejsce. Wygrał Hro 
mada (CSRS).

Podczas obrad Międzynarodowe­
go Komitetu Olimpijskiego w Am­
sterdamie dyskutowano nad roz­
szerzeniem programu olimnii^kie^o 
o tańce na lodzie. Decyzji jeszcze 
nie powzięto.

Do rozpoczynających się w naj­
bliższych dniach, w stolicy NRD 
Berlinie, mistrzostw Europy w 
judo zgłoszonych zostało ostatecz­
nie 191 zawodników z 19 krajów.

W najbliższym kongresie Miedzy, 
narodowej Federacji Piłki Nożnej. 

którv odbędzie sie w Meksyku. wv 
sunięty zostanie wniosek by w 
nasiennych meczach finałowych 
mistrzostw świata znalazły sie 24 
reprezentacje krajowe, zamiast 16.

• Prara • Nauka
Uczennice do pracowni 
gorseciarskiej przyjmę. 
Zgłoszenia: Czerwonej Ar
mii 26 m. 4. 26453g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Grunwald? 
ka 74 m. 3. Zgłoszenia po
godz. 14. 26755?

Pomoc domowa na do­
brych warunkach potrzeb 
na. Zgłoszenia: ul. Pięk­
na 22, po godz. 17. 26758g
Potrzebna opiekunka dc 
20-miesięcznego dziecka 
na kilka razy w tygodniu. 
Pończocha. Poznań, ul. 
Arciszewskiego 23 m. 103.

25521«
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Ostatnio na stadionie miejskim 
w Ostrzeszowie przy licznie zgro 
madzonei publiczności i młodzie­
ży odbyło sie Święto Sportu. W 
imprezie tej brała udział mło- 
dzież męska i żeńska Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej i Technikum 
Budownictwa Wiejskiego. W su­
mie w konkurencjach lekkoatle­
tycznych udział wzięło 300 chłop- 
eów i dziewcząt. Uzyskano wiele 
ciekawych wyników, które świad 
cza o dużym angażowaniu się mło 

zieży ostrzeszowskiej w uprawia 
ie sportu.
Również na stadionie miejskim 
statnio odbyły się igrzyska mło- 
Izieży szkół podstawowych z ca 

lego powiatu ostrzeszowskiego. W 
igrzyskach tych wzięło udział 250 
dziewcząt i chłopców. Z ciekaw 
szych wyników należy wymienić: 
Dziewczęta: 100 m Grażyna

liński oraz mało doświadczeni 
Kaczmarek i Zieliński. Jest to je­
dnak za mało na pierwszoligowy 
zespół.

W celu ratowania sytuacji dzia 
łącze leszczyńskiej Unii zmuszeni 
byli do szukania Pomocy z ze­
wnątrz. Zwrócili sie do klubów 
z prośba o odstąpienie zawodni­
ków. Prośbę te bardzo życzliwie 
potraktowało kierownictwo ryb­
nickiego ROW. które wyraziło 
zgodę na przejście do Unii swoich 
trzech wychowanków. Są to: A. 
Norek. H. Janusek i R. Zawadz­
ki. Jak nas poinformowano w za
rządzie klubu wszelkie forma)
ności związane z przejściem Ślą­
zaków do Leszna zostały załatwić 
ne pozytywnie, tak że nic nie stoi 
na przeszkodzie, by w nadchodzę 
ca niedzielę 17 bm. wystartowali 
w barwach Unii przeciwko Kole­
jarzowi Opole.

Pojedynek Unii z Kolejarzem 
zapowiada sie interesująco z uwa 
gi na start w drużynie Onola wie 
lu znanych zawodników, jak: Frie 
dek. Bombik. Skowron i Szcza- 
kiel.

Powyższe spotkanie rozegrane 
zostanie na stadionie A. Smoczy 
ka c godz. 16.00. (R)

SP 2 Ostrzeszów
13.8 sek.. 300 m Nielacna Kraszę 
wice — 47.4 sek.. 80 m ppł i skok 
w dal Urszula Drzewiecka SP nr 2 
Ostrzeszów — 15.0 sek i 4.7C m, 
pchnięcie kula i rzut oszczeoem 
Grażyna Ciećka SP nr 2 Ostrze­
szów — 8 32 m i 26,59 m: Chłop 
c y: 100 m Jan Wróbel SP nr 2 
Ostrzeszów — 12,4 sek.. 1000 m 
Piszczałka Kuźnica Grabowska 
— 3.00.6 sek. skok w dal Piotr 
Bury SP nr 2 Ostrzeszów — 5.96 m. 
sztafeta 4 X loo m SP Ostrzeszów 
— 48.4 sek.. 110 m pnł Adam Mak 
les SP nr 2 Ostrzeszów — 21.0 sek. 
pchniecie kula i rzut oszczepem 
Waldemar Glubiak SP nr 2 Ostrze 
szów — 11.27 m i 46,70 m, rzut dvs
kiem Tadeusz Soła SP nr 2 
strzeszów — 35,24 m. (Put)

Trójmecz szermierczy

O-

Rumunia-Włochy-Polska
W Bukareszcie rozpoczął sie w 

czwartek międzypaństwowy tur­
niej szermierczy Rumunia — Pol­
ska — Włochy w trzech broniach: 
florecie kobiet i mężczyzn oraz w 
szpadzie.

Turniej szpadowy wygrali nie­
spodziewanie młodzi szpadziści 
polscy, wyprzedzaiac dwa zespoły 
rumuńskie oraz Włochów. Flore- 
cistki zajęły druga lokatę za Ru­
munia IA przed drugim zespołem 
rumuńskim, oraz Włoszkami. W 
szerecach naszei drużyny szpado­
wej startowali juniorzy Jerzy Ja­
nikowski 1 Mieczysław Zawadzk’ 
Piotr Lewandowski oraz Ryszard 
Rutkowski, który wygraj w trzech 
pojedynkach 9 walk. Wśród flore- 
cistek nailepsza zawodniczka w ze­
spole była Krystyna Urbańska, 
która wygrała w obu zwycięskich 
spotkaniach po trzy walki, (o-b)

Fryzjerka dobra potrzeb 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25309g.

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne. Hen­
ryk Lisek, Trzcianka, 
pow. Nowy Tomyśl, sta­
cja Michorzewo. 25467?

Posiadam uprawnienia 
czeladnicze w przetwór-
stwie 
nych.

tworzyw sztucz- 
Poszukuję stałej

nraey na wtryskarce. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 25422g.

Dnia 14 maja 1970 r. zmarł w wieku 89 
opatrzony Sakramentami św., troskliwy i 
zapomniany ojciec, dziadek, pradziadek, 
i brat, śp.

MARCIN WOJDYLAK
emeryt — urzędnik celny w Rawiczu

lat, 
nie- 
teść

'dalekopisem
ze Świata

Po remisie 0:0 w Montrealu z 
włoskim zespołem Bari, zachod- 
nioniemlecki zespół piłkarski Ein. 
tracht Frankfurt przegrał w San 
Francisco z angielską drużyną 
Manchester United 1:2.

Po czwartej rundzie rozgrywa­
nych w Kapfenbergu szachowych 
drużynowych mistrzostw Eurony. 
pro-wadzi ZSRR 30 okt. orzed Ju­
gosławia 24 (1 odłoż.) oraz Wągra­
mi i NRD — po 23 pkt.

W Krakowie roznoczeło sie mię­
dzynarodowe spotkanie szermier­
cze we wszystkich broniach Kra­
ków — Kiiów. Po nierwszym dniu 
prowadzi drużyna Kijowa 2:0. Szer 
mierze Kijowa pokonali Kraków 
w _ szpadzie 10:5 i w szabli 10:6. 
Wśród szermierzy krakowskich wv 
różnili się: Matecki. który pokonał 
w szabli 3 przeciwników i szna- 
dzista Glos, który także zdobył
3 punkty.

MECZ NRD — POLSKA 
W POLSKIM RADIU

Polskie Radio przeprowadzi

Ekspertacja zwłok 
w niedzielę, dnia 17

O bolesnej stracie 
damia i o memento

z probostwa odbędzie się 
bm. o godz. 18 w Morce, 
w imieniu rodziny zawia- 
prosi

ks. Edward Wojdylak
Dojazd ze Śremu przez Dalewo. ’7111g

Dnia 14 maja 1970 r. zmarł po ciężkich cier- 
nieniach. opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż. przeżywszy lat 66

mgr inż. LUDWIK DZIDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarne) przy ul. Po­
znańskiej w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA

T161?

58^0^ BSl E ŁKOPKŁSKl
Poznań, Grunwaldzka 19
Za treść i terminów? druk

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie
Bary Mleczne — zatrudnia zaraz:
— SPRZEDAWCÓW LODÓW na sezon letni,
— POMOCE CIASTKARZA do produkcji lodów,
- ZMYWACZKI,
- POMOCE do bufetu,
— PODAJĄCE do stołu (kelnerki),
— AJENTÓW — na stałe oraz aa sezon letni,
— ELEKTRYKÓW, STOLARZA, ŚLUSARZA, 
— MECHANIKÓW urządzeń chłodniczych.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso- 

>;wvch PZG Kawiarnie i Bary Mleczne w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 18, Pasaż Apollo, telefon 538-34.

K3334
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2/6 — przyjmie zaraz: 

— OPERATORÓW na koparki Białoruś, 
— OPERATORA na wózek spalinowy, 
— SPAWACZY gazowych i elektrycznych z upraw­

nieniami.
elektrycznych uprawnieniami

specjalistycznymi do spawania urządzeń ciśnie­
niowych,

— MONTERÓW centr. ogrzewania, wod.-kan. i ga­
zowych, ELEKTROMONTERÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zamiejscowym zapewnia się bezpłatne kwatery.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój 

nr 528 — V piętro. K3312
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
nowie Podgórnym — zatrudni natychmiast na 
czałtowanym rozrachunku:

— INSTALATORÓW SANITARNYCH
— DEKARZY I BLACHARZY.

Tar- 
zry *

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze
Zarządu GS. K3321
Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Rawiczu — 
zatrudni:

INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW na stanowi- 
sikach *
— KIEROWNIKA OBWODU, MAJSTRÓW i ST. 

TECHNIKA.
Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie tech­

niczne z zakresu dróg i mostów oraz, uprawnienia 
budowlane.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji: Powia­

towy Zarząd Dróg Lokalnych w Rawiczu, ul. Pod-
miejska 10, tel. 153.
Sprzedam 2 saksofony alt 
i tenor. Zygadło, Swa­
rzędz, Kraszewskiego 1.

25445?
Fortepian Pezzina, bufe­
ty, szafy kuchenne, łóż­
ka, platforemkę ręczną — 
sprzedam. Dzierżyńskiego

m. 26189?
Sprzedam szczenięta rasy 
owczarek niemiecki (psy) 
do rodzicach doskonałych. 
Stanisław Balcerek. Ra­
wicz, Krasińskiego 46.

1254n
Surzedam Simson Sport 
250. Zundapp 600 z przy­
czepą. Żydowska 29 —
warsztat. WFC9g
Sprzedam motocykl WSK 
magiel ręczny, rower mło 
dzief-owy. Tel. 408-23 godz.

w
sobotę 16 bm z Krakowa bezpo­
średnia transmisje z międzypań­
stwowego meczu piłkarskiego bTRT 
— Polska. Początek transmisji o 
godz. 16.10 w programie I,

19 BM. MECZ POLSKA — DANIA

19 bm. rozegrany zostanie w Ko­
penhadze kolejny międzypaństwo­
wy mecz piłkarski reprezentacji 
Polski z Danią, (o-b)

Pracę w zakresie repasa- 
cji pończoch — przyjinę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25447g.

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Wojska Polskie 
go 6 m. 42. od godz. 16.
Przyjmę uczennicę pełno­
letnia do krawiectwa dam 
skiego. Poznań, Senator­
ska 10 m. 2. 25456?

Przyjme dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?5358g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25941g

K3322
Sprzedam duże biurko ga 
binetowe, drzwi mieszka­
niowe 2,12 m na 90 cm z 
futryną oraz zegar stoją­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25423?.

Erabiny pokojowe: malar
skie i ogrodowe pole-
ca Zakład Stolarski, Po­
znań, ul. Garbary 74.

25440?
Sprzedam stół ginekolo 
giczny, lampę „Solux” na 
statywie, cystoskop opera 
cyjny z systemem optycz 
nym Zeiss - Kolmorgen, 
aparat do masażu elek­
trycznego „Tetra”. Sa-
czar.sk a Swńebodzin
Wlkp., Łąki Zamkowe S.

25461g

17—18. 27164 £
Snrzedam roentgen depty 
styczny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25280g.

Sprzedam nowy Junkers 
gazowy Knop. Koziegło­
wy. Poznańska 7. 25509g

® Kupno® Sprzedaż
Kupie maszyną dziewiar­
ską typ „Kaszubka”. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25315g.

Sprzedam MZ-250/2. Par­
king Aleje Marcinkow­
skiego. oglądać sobota od
godz. 12—14. 26174?
Gabinet męski orzech, sy 
pialnię jasny dąb. stół 
rozciągany, stan dobry 
korzystnie sprzedam. Gra 
necka, Gniezno, 22 Lipca 
10. 26528?
Sprzedam klatki dla no­
rek. Telefon 41-11-68 od 
godz. 16. Poznań, Nałkow-
skiej 8. 26874?

Sprzedam błotniki do 
P-70. Telefon 67-05-30.

25361?

Sprzedam szlifierkę paso­
wą do drewna, pilę taś­
mową, silnik elektryczny 
JKM, piec stolarski 2X1 
m, stół stolarski. Poznań, 
ul. Knapowskiego 27.

Snrzedam motocykl SHL- 
175. Poznań. Szczepanko­
wo, ul. Skibowa 26 A.

26350?
Motocykl „Junak” w bar 
dzo dobrym stanie sorze- 
darn Koorak, Krysiewi­
cza 2 m. 3. 25348?
Sprzedam SHL-175 z kas­
kami bardzo dobrym

9.500 zł. Cześni
kowska 23 m. 1, po godz.
16. 25406?
Stół rozsuwany, agawę. 
Wiśniewska. Marchlew­
skiego 58 m. 13, godz. 
17- 20. 25411?
Nowy akordeon „Wełt- 
meister” 120-basowy z -e 
gistrami sprzedam. 6.500
zł. Wągrowiec, 
Polskiego 9.

Wojska 
25308g

Sprzedam tanio telewizor 
i magnetofon „Melodia” 
Grunwaldzka 14fa. 25326?
Sprzedam szafę trzydrzwio 
wa. środek szyby, ławkę 
drewniana ogrodową. Kasz 
telnńska 23. piętro. 25327?
Snrzedam tapczan. Kosiń 
skiego 32 m. 4. 25333?
Sprzedam motocykl „MZ ' 
256 ccm. Telefon 612-11, 
wewn. 215, od 8—15.15.

25334?
■MHBBi ■■■■■■■■■■■■■ ■—■■■■Wlill'1111'111 ł

Dnia 14 maja 1970 r. zmarł, przeżywszy lat 71. ■
mój drogi mąż, nieodżałowany ojciec, teść 
i dziadek S

KAZIMIERZ ZDZIERKOWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Poznań

Dnia 
lat 43, 
kliwa,

Samorhoflv
Opel Record 1700 4-drzwio 
wy 1963 r. sprzedam. Sa-
dowa 17. 24198g
Syrenę premia PKO sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
S5668g.

Zastawę po 45.000 km — 
sprzedam. Sołacz, Mazo­
wiecka 10 m. 3. 25026g
Autoryzowana Stacja Re­
nault inż. A. Piechowski, 
wykonuje przeglądy na-
prawy. 26675?
Sprzedam ,,Mercedesa1’
190 D w bardzo dobrym 
stanie, koloru granatowe­
go. Oglądać 17. V. 70 r. w 
gedz. 16—19, Poznań, ul. 
Taborowa 22 m. 5 (Brusi-
ło). 26689?
Sprzedam Syrenę 104 pre 
mia PKO. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26834 g.
Sprzedam Trabanta 660.
Stan dobry. Cena 50 tys. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26951g.
Sprzedam samochód War 
szawa M-20. Świeża 6 m. 
4. przy Hetmańskiej, godz.
16—18. 26986g

żona, córki, zięciowie i wnuki
54 m. 10 . 27148g

14 maja, 1970 r. zmarła nagle, przeżywszy 
nasza najukochańsza, najdroższa i tros- 
nigdy niezapomniana żona i matka, śp.

JOLANTA ŁAWNICZAK
z domu MUSTAŁ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 maja 
br. o godz. 15.30 w Rogowie.

O bolesnej stracie żalem pogrążony zawiada­
mia

mąż z synem i córkami

w niżej wym.
— tokarz, 
— ślusarz, 
— frezer.

Zajęcia praktyczne 
w tygodniu.

Uczniowie otrzy

zawodach
odbywają się

w I reku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

mu J ą
150
320
600

Z., 
zł, 
zł.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
lenia pod w/w adresem.

Samochód „Fiat 125 P” lub 
ponad pół miliona złotych 

TO TWOJA SZANSA

3 razy

1 Szko-

K3350

W „KOZIOŁKACH”
K3445

Sprzedam zagraniczny a- 
parat słuchowy w okula­
rach. prawe ucho. Po­
znań, ul. Świt 51b m. 7.

25469?

Sprzedam dom mieszkal­
ny ogrodem 1.180 m!. Lu­
boń 3, Długa 63. 26997g

Sprzedam tanio Fiata 1100 
oraz części zamienne. Po 
znań, ul. Kazimierza Wiel 
kiego 8 m. 2, po godz. 16. 

25428?
Kupię Syrenę, Moskwicza 
— do 30.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25475g.

j Sprzedam Mikrusa. Po- 
i znań, ul. Dębowa 45 m. 
! 13. 25522g

Dom masywny (dwóch lo 
katorów), wolne zaraz co 
kój, kuchnia, dom gospo­
darczy, Luboń przy Po­
znaniu 90.000 zł. Gospo­
darstwo 4 hektary ziemi, 
hektar łąki, zabudowania 
mi, powiat Gniezno —• 
100.000. Gospodarstwo 1,30 
ha, zabudowaniami, zelek 
tryfikowane, blisko Po­
znania, przy stacji 125.000 
— spiesznie sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 26998g

Sprzedam Fiata Multiplę. 
Swoboda 37, sobota godz. 
14—16, niedziela 11—13.

26964g

• Lokale

Willę super komfort, cen­
trum Poznania, sprzedam, 
wolnostojącą, peryferie 
Poznania, Puszczykowo — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25816?

Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, balkon, pow. 85 m’, 
I ptr. centrum (nadające 
się dla lekarza) na M-4 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26660g.

Sprzedam •wolny domek z 
ogrodem blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25314g.

Dnia 15 maja 1970 r. zmarła w wieku 68 lat, 
moja najdroższa żona, matka, babcia i pra­
babcia

MARIA STRUGAREK
z domu SURMACZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
maż. córki, synowie, zięciowie 
i synowe, wnuki i prawnuki

Poznań, Glebowa 38. 27142?

Dnia 14 maja 1970 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 77, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA HALKOCZY
z domu SWINARSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę. dnia 
górczyńskim,

16 bm.

A
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ETentowe, półsuterena, na 
dajace się na cichy war­
sztat (prąd, gaz, woda), 
ul. Różana — zamienię na 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25293g.
Samodzielny pokój, pół- 
suterena 12 m‘, frontowe, 
ul. Różana, prąd, gaz, wo 
da, zamienię na równo­
rzędne. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
25292 g.

Sprzedam okazyjnie dom 
jednorodzinny, dom gospo 
darczy, 1 ha ogrodu za­
drzewionego, nadający się 
na ogrodnictwo — hodow­
lę, 13 km od Poznania. 
Stacja kolejowa, autobus 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26127g.
Sprzedam działkę budow­
laną w Wirach. Informa­
cje. Luboń 3. Żahikowska 
6? m. 22. Blok E. 25415?

Zamtenię mieszkanie dwu 
pokojowe, oficyna oraz 
pokój 25 ms. wspólna ku­
chnia, frontowe na trzy­
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25359g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju — może być nieume- 
blowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
"5369g.

Sprzedam 76-arów ziemi 
nadającej się na ogrod­
nictwo w Plewiskach 
przy granicy Fabianowo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24196g.

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

21499?

Zamienię mieszkanie 3,5 
pokoju na 2 mieszkania 
samodzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26349g.

Grzejniki stalowe — sześć 
dziesiątki oraz formy met. 
tvp Alfa-SR DZ-3, try-
linka M-4 wykonuje
Traugutta 15, warsztat 

26333g

Pokój 25 m’, mała kuch­
nia, samodzielne (wspól­
ny korytarz), Wilda — za 
mienię na mniejsze, samo 
dzielne, do I ptr. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla ?5420g.

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

25321g

Pokoju umeblowanego, po 
szukuje lekarka, członek 
spółdzielni mieszkaniowej.

Szyje tanio skafandry or­
talionowe nowe, model 
szwedzki. Telefon 673-533.

25471g

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 25526?.

Grun­

Młode małżeństwo bez­
dzietne. poszukuje poko­
tu. Płatne 1 rok z góry.

Panów, którzy odwieźli 
mnie ze złamaną nocą 
snrzed Pomnika Powstań­
ców do sznitala na Przy-
byszewskiego. dzień

Oferty „Prasa'
waldzka 19 dla 25527g.

Grun-

ślr.bu córki 28. IT. 70 — 
proszę o skontaktowanie. 
Tyrakowska, Palacza 116.

26280gnr

® Niprn^homnśei Matrymonialne
Przy Poznaniu willa atrak 
cyjna zabudowa 6 pokoi 
650.000 zł; Winiary — no­
wa połowa domu bliźnia­
czego cała wolna 380.000: 
Winogrady — połowa wil 
li bliźniaczej, wykończo­
ne piwnice z warsztatem 
do zamieszkania 1 duży 

'wykończony garaż, 280.000:
Górczyn — atrakcyjna po 
łowa willi 5-poko j owej. 
stan surowy 320.000 — po- 
lęon Adamski Poznań. Ma

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań, Li
belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 

25553?

♦piki 33a. 27113?

Siostrzenicę , (z małego 
miasta), prac. umysł., 
własne mieszkanie zapo­
znam z panem do lat 38. 
najchętniej technikiem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25402g.

Dnia 13 maja 1970 r. po ciężkich cierpieniach 
zakończył swój pracowity żywot mój najdroż­
szy mąż, przeżywszy lat 63

STANISŁAW REMBALSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 14.15 na Junikowie.
O tej 

smutku

Poznań.

bolesnej stracie zawiadamia w ciężkim 
pogrążona

ul. 23 Lutego 25.
ŻONA

26999?

tDnia 14 maja 1970 r, zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 77 lat, nasza 
droga matka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA DUCZYŃSKA
I domu SZYMANOWSKA 

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Fnela 15 m.

GŁOS WIELKOPOLSKI f
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Sobota

Andrzeja

Słońce: 3.57—19.42

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­
WY — g. 19 „Elektra”; OPERA — 
g. 19 Wieczór baletowy; . OPE­
RETKA — g 19 „Hrabia Luxem.
burg”; MARCINEK 
„Lajkonik”.

g. II i 17

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO; „Intryga i miłość”.

KIKA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Dwoje na 
drodze”; KOŚCIAN: „Jarzębina 
czerwona”; LESZNO: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”; NOWY 
TOMYŚL: „Struktura kryształu”; 
OBORNIKI: „Tylko umarły odpo­
wie”; ŚREM: „Planeta małp”; 
ŚRODA: „Winnetou i król nafty”; 
SZAMOTUŁY: „Obcy”; WAGRO.
WIEC: „Czerwone złote”
WRZEŚNIA: „O jednego za wie­
le” j „£»nierć Indianina”,

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 

„W drodze na Krym”.
12—20

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.05 Dzień dobry, 
tu Redakcja Społeczna: 8.14 Mo­
zaika muzyczna; 8.44 Konc. życzeń; 
9. Dla kl. III—IV (wych. muzycz­
ne) Cykl: Uczmy sie śpiewać; 
9.20 Przeboje złotej Pragi; 10.05 
„Nim się książka ukaże” fragm. 
pow.; 10.25 j. F. Telcmann: Suita 
ork. „Wassermusik”; 10.50 W In­
stytucie Immunologii; 11. Dla kl. 
I liceum i technikum (jęz. polski) 
„Rycerz, poeta, święty?”; 11.30
Konc. z nagrań Ork. 
stów Łódzkiej Rozgł.
Rodzice a < 
z polonezem

dziecko;

Mandolini- 
. PR; 11.49 
12.25 Konc.

dla Straży Pożar-
nych; 13. Dla kl. III—IV (jęz. pol­
ski) „Biały orzeł” słuch.; 13.20 
Cóż to za chłopak, cóż to za dziew­
czyna; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14. Czy znasz tę książkę?; 14.30 
Konc. z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Sprawozda.
nie z międzypańst-wowego i 
piłkarskiego Polska — NRD
Popołudnie młodością
Dobry wieczór, zaczynamy:

meczu
»; 18.00

19.20
; 19.30

Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.25 Z kraju zorzy polarnej; 21. 
Podwieczorek przy mikrofonie nr 
290 ; 22.30 Parada ork. rozrywk. i 
tan. z udziałem piosenkarzy; 23.10 
Informacje o Wyścigu Pokoju: 
23.15 d. c. Parady ork. rozrywk. i 
tan.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10. 12.05. 
15, 16. 18.1. 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.54 Koncert poranny;
8.35 Aud. dokum. p.t. 
Polski”; 9. Z muzyki 
9.35 Konc. rozrywk.;
zyn literacki
Muzyka; 11.25

„To i 
Konc.

..Drogi do 
scenicznej; 

10.25 Maga- 
owo” 11.15
Cnopinow-

ski; 13. Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Konc. rozrywk. pod 
nazwą „Maj w muzyce”; 13.40 
„Córka Wikingów” fragm. pow.; 
14.05 Majowy korowód melodii, 
rytmów i piosenek z udziałem 
polskich solistów i zesp. rozrywk.: 
14.30 „Mistrzowie pięknego słowa” 
— „Przygody Edzia” fragm. opow. 
B. Prusa; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15. Amatorskie zespoły przed mi-
krofonem; 
Muzyczny”

15.25 Czytamy „Ruch
15.50

prasa literacka;
O czym pisze
17.15 Komen-

tarz aktualny; 17.25 Grajaca szafa; 
17.55 Radioexpress; 18.10 „Sensa­
cyjny żywot konspiratora” — fe­
lieton; 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świata
nauki: 19.15 Język francuski
Matysiakowie Ode. 716

19.31
20.

Transm. Konc. Symf. z Radiowego 
Domu Muzyki im. G. Fitelberga w 
Katowicach — z okazji jubileuszu 
25-lecia Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV; 20.38 „Spotkanie z Szyma­
nowskim” fragm. książki J. Iwasz­
kiewicza; 20.58 d.c. koncertu; 
21.33 Wiązanka melodii; 21.40 
„Idole i bemole”; 22.30 Jazz; 22.45 
Radiokabaret; 23.45 Chwila mu­
zyki; 0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 7.30. 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19 . 22, 23.50, 1. 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
17.05 W połowie drogi do... suk­
cesu; 17.30 „Prom” — ode. 3 pow.; 
17.46 Piosenki z „włoskiego buta”: 
18. Ekspresem przez świat; 18.05 
Na co dzień i od święta — maga­
zyn; 18.20 Radiowe Studio Pio­
senki; 18.50 Aleksander Borodin — 
W stepach Azji środkowej — gra 
WOSPR p/d Wł. Ormickiego; 19. 
Naokoło świata — Br. Troński „Na 
dachu świata”; 19.15 Klub Grają­
cego Krążka; 19.55 „Wiosenne na-' 
stroje” wodewil; 20.25 Eksportu­
jemy piosenkarzy; 20.45 Byrcyn, 
poeta ludowy; 21.05 Klub Grają­
cego krążka — wydanie dla fono- 
amatorów; 21.20 Krasnoludki są na 
świecie — magazyn: 21.50 Opera 
tygodnia G. Rossini „Kopciuszek”; 
22.08 Śpiewa — Zsuzsa Kończ; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Saga rodu Forsyte’ów”; 22.45 Im. 
portujemy piosenkarzy; 23. Swoje 
ulubione wiersze recytuje I. Smia- 
łowski; 23.05 Wieczorne spotkanie 
w Klubie Franka Sinatry; 23.50 
Śpiewa Jacek Lech.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 8.20 Samo życie; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 
9.15 Magazyn Wojskowy: 10. Dla 
dzieci w wieku przedszk. ..Bajka 
o tęczy” słuch.; 10.20 Radioniedzie- 
la informuje i zaprasza: 10.30 Z 
naszych pól i wiosek — Melodie i 
piosenki ludowe; 11. Rozgłośnia
Harcerska:
Edisonii;

11.40 Omnibusem po
12.15

13.15 Nowości
Wesoły 

Programu
autobus: 

i ni-go
Przebo-14.05 Radiowy Magazyn

jów; 14.30 W Jezioranach — ode.
525; 15.05 Śpiewa „Śląsk” i
„Mazowsze”; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń miedzynar.; 16.20 
Teatr PR „Zaczarowane kolo”
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Aby żyło się wygodnie
i przyjemnie

Dzień Pracowników Komunalnych
a co dzień przyzwyczaje- 
ni jesteśmy do tego, że 
z odkręconego kranu pły 

nie woda, że po przyłożeniu za 
pałki do palnika kuchenki za­
pala się gaz, że ktoś usuwa z 
pojemników śmieci, że z wios­
ną zielenią się skwerki i za­
kwitają klomby kwiatowe. Ga-
zyfikacja kanalizacja, czy-
stość ulic i klatek schodowych, 
czyszczenie garderoby, łaźnie 
publiczhe, usługi przewozowe, 
hotelowe, instalacyjne, pogrze

skich w Gnieźnie, inicjatora 
modernizacji urządzeń oraz 
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych; Kazimierza Guzioła 
z MPGK w wągrowieckim za­
kładzie pralniczym, wyróżnia­
jącego się wzorową pracą i no 
watorstwem.

10 najbardziej zasłużonych 
pracowników otrzyma dzisiaj 
na ogólnopolskiej akadem.i w 
Szczecinie odznaczenia pań­
stwowe. (fb)

bowe dziesiątki pozornie
drobnych spraw, bez których 
trudno wyobrazić sobie życie 
większych zbiorowisk ludz­
kich, a których wagę dostrze­
ga się zwykle w sytuacjach a- 
waryjnych.

Wartość produkcji i usług, 
jakie świadczyły w ubiegłym 
roku wielkopolskie jednostki 
gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej wyniosła ponad 
735 min zł. Efekty ich plano­
wej działalności pomnażają 
czyny społeczne mieszkańców 
miast i osiedli. Dzięki nim wy 
budowano lub wyremontowa­
no 15,3 km sieci wodociągowej 
i 15 km kanalizacyjnej; prze­
prowadzono naprawę lub mo­
dernizację 122 km dróg, ulic i 
chodników; zainstalowano 547 
lamo ulicznych; założono lub 
uporządkowano 88,9 hektarów 
zieleńców.

Na poprawę stanu urządzeń 
komunalnych miast i osiedli 
wpłynęły również przekazane 
do użytku inwestycje, z któ- 
nych najważniejsze to: 13,3 km 
sieci wodociągowej — magi­
stralnej i rozdzielczej; 11,6 km 
kolektorów i sieci kanalizacyj 
nych; nowe ulice — w Gnieź­
nie, Koninie, Kaliszu i Śremie 
o powierzchni 4,1 km kwadr.; 
łaźnia w Środzie o 11 wannach 
i 8 natryskach itp.

Wśród usług komunalnych, 
których wartość w ubiegłym 
roku wyniosła 72,8 min zł, po­
ważną pozycję zajmuje rozwi­
jające się, choć wciąż dalekie 
od zaspokojenia potrzeb gazów 
nictwo bezprzewodowe (19,8
min zł).

Na efekty 
cyjne roku 
planowych),

ekonomiczno-produk- 
1969 (111 proc, zadań 
niemały wpływ mia-

lo współzawodnictwo międzyzakła 
dowe, w którym brało udział 50 
przedsiębiorstw komunalno-miesz- 
kaniowych na 56 istniejących. O- 
siągnięciem w skali ogólnokrajo­
wej jest zajęcie pierwszego miej­
sca przez Miejskie Hotele w Lesz 
nie (w grupie hoteli II kategorii) 
oraz druga lokata uzyskana przez 
Biuro Projektów Budownictwa 
Komunalnego w Poznaniu.

W klasyfikacji wojewódzkiej 
czołowe miejsca zajęły kolej­
no: MPGK w Gnieźnie przed 
Wągrowcem i Wrześnią. We
współzawodnictwie między

Zabytkom na odsiecz
iejako w cieniu tradycyj­
nych Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy, pozostają zbie 

gające się w czasie Dni Opieki 
nad Zabytkami. Oprócz zawo­
dowej służby konserwatorskiej, 
pieczę nad ochroną i utrzyma­
niem pomników historii i kul­
tury narodowej, roztacza w 
Wielkopolsce 540 społecznych 
opiekunów zabytków.

W Poznaniu istnieje 180 za­
bytkowych obiektów architek­
tonicznych, z czego 15 należy 
do I kategorii, w wojewódz­
twie natomiast mamy ich 3 6G8. 
Po miastach i wsiach Wielko­
polski rozsianych jest ponadto 
kilkadziesiąt tysięcy zabytków 
malarstwa, rzeźby i przemysłu

nieje 310 grodzisk, 177 zabyt­
kowych układów urbanistycz­
nych i 644 zabytkowe parki. 
Spośród tych wszystkich obiek 
tów 96 zalicza się do I klasy 
zabytków, przy czym najwyż­
szą lokatę światową mają ru­
iny preromańskiego Pallatium 
z X i XI w. na Ostrowie Led­
nickim, Katedra w Gnieźnie i 
Ratusz Poznański.

Na prace konserwacyjne w 
naszym województwie prze­
znacza się rocznie z budżetu 
centralnego i terenowego 6 min 
zł, natomiast w Poznaniu na 
ten cel przewidziano z budżetu 
miasta 700 tys. zł. Równocześ­
nie jednak sumę 2 440 tys. zł 
przyznało Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki na konserwację za-ist-artystycznego, a prócz tego

Dzia.

POZ'

zbu­
dowany w

Fot. —
K. Przychodzki

część pałacu 
łyńskich przy 

rym Rynku w 
naniu. Obiekt

1773-87, wypalony 

w czasie działań wo
jennych, odzyskał 
dawny blask w ro­

ku 1957.

Na zdjęciu: górna

Sta-

roku

ły, że zagospodarowano prawie 
wszystkie wielkopolskie dwory 
i pałace, co po dziś dzień jest 
w kraju nie lada problemem. 
Jeszcze w tym roku ma być 
oddana na potrzeby Wojewódz 
kiej Biblioteki Publicznej część 
klasycystycznego pałacu w 
miejscowości Siedlec pow. Śro­
da. Dom pracy twórczej znaj-, 
dzie siedzibę w dworku Wła­
dysława Reymonta w Kołacz­
kowie, zaś placówki muzealne 
powstaną w odnawianym obec 
nie i konserwowanym zamku 
kazimierzowskim z lat 1337— 
1386 w Ostrzeszowie oraz w 
zborze ewangelickim z I poło­
wy XVIII w. w Rakoniewi­
cach. Zabiegom konserwator­
skim poddany będzie także pa­
łac klasycystyczny w Śmieło- 
wie, który zbudowany w 1797 
roku wg projektu znanego ar­
chitekta St. Zawadzkiego goś­
cił ongiś Adama Mickiewicza. 
Muzeum Narodowe w Pozna­
niu pragnie wykorzystać ten 
piękny obiekt na oddział po­
święcony związkom sztuki z li­
teraturą.

Dzięki wysiłkom służby kon­
serwatorskiej udało się już 
opracować i wydać katalogi za 
bytków z 24 powiatów, co 
uznać należy za ogromne osiąg 
nięcie. (fb)

45 min. zł 
na budowę szkół
W tym roku mieszkańcy 

Wielkopolski postanowili prze­
kazać na Społeczny Fundusz
Budowy Szkół Internatów

Izbę pamięci narodowej
otwarto w Lesznie

Szczep Harcerski przy Szkole Podstawowej nr 8 im. Po­
wstańców Wielkopolskich w Lesznie, realizując zadania VI 
Alertu zorganizował pierwszą na terenie miasta Izbę Pamięci 
Narodowej.
Otwarcie Izby odbyło się w 

obecności członków ZBoWiD, 
weteranów powstania, uczestni 
ków kampanii wrześniowej, 
harcerstwa i zaproszonych goś 
ci. Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonał inspektor szkol 

i ny — Czesław Ławniczak.
Na wystawie zgromadzono 

i wiele interesujących ekspona­
tów o historycznym znaczeniu, 
jak broń, mundury i odznaczę

przedsiębiorstwami gospodarki 
mieszkanowej najlepsze okaza 
ły się MZBM w Pile, Ostrowie 
i Trzciance.

Wśród licznej grupy pracow 
ników komunalnych naszego 
województwa, którzy z okazji 
swego święta wyróżnieni zosta 
li podczas okolicznościowych 
akademii nagrodami i dyplo­
mami, wymienić należy: bryga 
dzistę Szczepana Woźniaka z 
MPGK w Gnieźnie, który od 
45 lat pracuje w Zakładzie Zie 
leni Miejskiej, przekazując 
swoje doświadczenie zawodo­
we młodszym kolegom; Józefa

Joanna M. Murowana Goślina — 
W sprawie części zamiennych do 
kuchni węglowych radzimy napi­
sać do' Biura Sprzedaży Wyrobów’ 
Odlewniczych w Radomiu, ul. Koś 
ciuszki 6 lub do Zakładu Obrotu 
■Węglem, Materiałami Budowlany 
mi i Żelaznymi „Samopomoc Chło 
pska” W’ Warszawie ul. Kopernika 
30. Biura te prowadzą sprzedaż 
wysyłkową części zamiennych dla 
indywidualnych klientów. (518)

Adela K. Wronki — Aby przy 
podgrzewaniu parówki nie pękały, 
należy je przed włożeniem do 
garnka nakłuć w kilku miejscach 
szpilką. (1033)

nia z czasów Powstania Wiel­
kopolskiego 1918/19, zdjęcia i 
dokumenty z września 1939 r., 
ciekawie przedstawiony szlak 
bojowy 55 Pułku Piechoty i 17 
Pułku Ułanów Wielkopolskich 
z Leszna, wchodzących wów­
czas w skład Armii „Poznań”.

Na osobnym stoisku znajdu­
ją się dokumenty z czasów o- 
kupacji, jak zaświadczenia re­
jestracji, karty meldunkowe, 
„Ausweissy” a także unikalny 
egzemplarz konspiracyjnej ga 
zety „Nowa Epoka” — wyda­
wanej przez Stronnictwo De­
mokratyczne.

Osobny rozdział stanowią 
eksponaty czynu zbrojnego. 
Znajduje się tu wiele medali 
bojowych, radzieckich, angiel­
skich i polskich. Jest tu rów­
nież łuska pocisku przeciwpan 
cernego z walk pod Monte Cas 
sino oraz bluza munduru star 
szego sierżanta 6 baonu Samo 
dzielnej Brygady Karpackiej 
walczącej we Włoszech.

W ostatnim dziale pod na­
zwą „Zwycięstwo” przedstawić 
no chlubny szlak bojowy po­
szczególnych armii i jednostek

bytkowycK kamienic wokół po 
znańskiego Starego Rynku.

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że z roku na rok rośnie 
liczba obiektów konserwowa­
nych przez samych użytkowni­
ków. Tak np. Państwowe Go­
spodarstwa Rolne prowadzą 
obecnie odpowiednie prace w 
pałacu klasycystycznym z lat 
1780—85 w Gułtowach pow. 
Środa; staraniem Wydziału Roi 
nietwa i Leśnictwa PWRN za­
bezpiecza się dwór w Gębi- 
cach pow. Gostyń zbudowany 
na wzór głównego budynku 
pałacu w Smiełowie; GS w 
Czaczu konserwuje zabytkową 
karczmę, zaś Wojewódzki Wy­
dział Zdrowia — pałac z ro­
ku 1770 w Jarogniewicach 
pow. Kościan. Pieczołowicie 
konserwowane są także naj­
bardziej cenne obiekty sakral­
ne.

Wieloletnie wysiłki i zabie­
gi zawodowej i społecznej służ­
by ochrony zabytków sprawi-

135 min zł. W ciągu pierw­
szych 4 miesięcy zebrano już 
ponad 45 min zł. Pierwsze 
miejsca w świadczeniach na 
społeczną budowę szkół i in­
ternatów zajmują powiaty: 
ostrzeszowski, średzki i nowo- 
tomyski. Z miast wielkopol­
skich najlepsze wyniki uzyska 
ła Piła.

Na specjalne wyróżnienie źa 
sługują mieszkańcy powiatu 
ostrzeszowskiego, którzy dla 
uczczenia 1 Maja, 100 rocznicy 
urodzin W. Lenina i 25 rocz­
nicy powrotu ziem zachodnich 
i północnych do Macierzy wy­
konali roczny plan zbiórki w 
103,5 proc.

Również rolnicy wojewódz­
twa poznańskiego zrealizowali 
z nadwyżką plan świadczeń za 
4 miesiące tego roku. Przyczy 
nili się do tego przede wszyst­
kim rolnicy z powiatów ostrze 
szowskiego i międzychodzkie- 
go, którzy wykonali już roczne 
plany zbiórki, (a)

Na wystawie w Nowym Tomyślu

Spotkanie z Bułgarią

Matelskiego długoletniego
.kierownika wodociągów miej-
słuch.; 17.45 „Do Studia S 1 — 
zaprasza Bogusław Klimczuk”: 18.65 
Konc. życzeń; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20.10 O czym mówią w 
świecie?; 20.30 Matysiakowie — 
ode. 716; 21. Muz. tan.; 21.30 Ze­
spół Dziewiątka — Balsam 41; 22. 
W tanecznym kręgu: 22.30 „Piosen­
ki od ręki”; 23.10 Inf. z Wyścigu 
Pokoju; 23.15 Do tańca zaprasza ja 
orkiestry; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05. 
16. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

Transmisja z trasy V etapu WP: 
g. 13.30 14, 15, 15.30.

PROGRAM II: Fala 407 m i tIKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią i
piosenka — słuchaczom 
8.35 Radioproblemy: 10.
polska Niedziela: 12.30 
symf. muzyki polskiej; :

polskim: 
Wielko- 
Poranek

13.30 Mini
— turniej pianistów; 13.55 Program 
z dywanikiem; 15. Dla dzieci — 
„Kozetta” słuch, wg fragm. pow. 
„Nędznicy”: 15.47 Transkrypcje 
polskich piosenek w wvk. Pozn. 
Zesp.; 16 Kronika Dnia Dzisiejsze­
go — monografia Krotoszyna; 16.30 
Konc. Chopinowski — M. Sosińska; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy; 17.30 Rewia piosenek: 18. 
Teatr Poezji — „Wierzb}’ polskie”: 
18.45 Gra i śpiewa Zespół Ludowy 
PR w Warszawie pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego; 19.45 Polskie Skrzyd 
ła; 20. Wieczór literacko-muzyczny 
pt. „Droga przez wieś”: 21.30 Tań.
czymy świetle majowych
gwiazd'; 22.05 Ogólnop. i pozn. wia-

polskich walczących u boku

Anna B. Wągrowiec. W lecie 
kienki z brokatu nie należy 
sić. Jeżeli obawia się Pani, by 
kat nie sczerniał, radzimy

su- 
no- 
bro 
su-

kienkę zawinąć w ciemny papier. 
Tkanina wtedy zachowa świeżość 
i blask. (1221).

dom. sport.; 22.35 „Niedzielne spot­
kania z muzyka”. W programie 
utwory E. Griega; 23.38 Jazz na
dobranoc.

WIADOMOŚCI:
8.30, 12.05, 17, 19,

5.30. 6.30.
22. 23.50.

7.30.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz
14.05 Przeboje na start; 14.30 Pe-
ryskop 
godnia;'

przegląd wydarzeń ty-
4/4 magazyn;

15.30 „Legenda o Królowej Poku” 
— baśń afrykańska: 15.50 Zwierze­
nia Prezentera; 16.15 Pięć bluesów;
16.40 „Oto mówi Walt Whitman” 
— aud. poetycka; 17. Perpetuum 
mobile — magazyn; 17.30 „Prom” 
— ode. 4 pow-.; 17.40 Mój magneto­
fon; 18. Ekspresem przez świat: 
18.05 Polonia śpiewa: 18.20 ..Maciek
pod pierzyna'
18.35 Kronika

— gadki ludowe; 
zespołu No-To-Co:

19. „Niedzielne przedpołudnie” — 
słuch.: 19.30 Mini-max — czyli mi- 
niraum słów, maksimum muzyki: 
20. Teatrzyk ..Apokryf”; 20.20 Ge­
nezy osobliwe — ..Muzyka na Pal­
mowa Niedziele czyli arcydzieło z 
obowiązku”: 20.50 Piosenkarski 
poradnik Hobbysty: 21.15 Poza 
„Monitorem” — mówi K. Małcu. 
żyński; 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Opera 
— G. Rossiniego ..Kopciuszek”;
22.08 Śpiewa Zsuzsa Kończ;
22.20 Imieniny w kurorcie — rep.: 
22.35 Sercowe szlagiery: 23. Swoje 
ulubione wiersze recytuje I. Smia- 
łowski; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Czesław Niemen.

Armii Radzieckiej i aliantów.
Do zorganizowania Izby Pa­

mięci Narodowej przyczyniło 
się wielu mieszkańców Lesz­
na, którzy wypożyczyli swoje 
cenne zbiory.

MARCIN RYDI EWICZ

Przedwczoraj w siedzibie Po­
wiatowej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Nowym Tomyślu ot 
warta została wystawa fotogra­
ficzna Czesława Romińskiego 
pł. „Spotkanie z Bułgarię". Dla 
wielu ten kraj to przede wszyst­
kim Morze Czarne. Okazuje się 
jednak, że posiada on więcej 
walorów i atrakcji.

Prezentowana wystawa w swo­
im charakterze podobna jest do 
wcześniej eksponowanych w bi­
bliotece nowotomyskiej „Uro­
ków i kontrastów Afryki Zachód 
niej", bo oparta na nieprzefwa- 
rzanych materiałach fotograficz­
nych z podróży. „Spotkanie z

TELEWIZJA
TV radzieckiej: 10.30

jów socjalistycznych: 11
tywie” — notatnik filmowy z kra

,W obiek

,Kary

SOBOTA: 9.15 — „Droga do suk 
cesu” — fab. film prod. ameryk.; 
10.55—11.25 — Biologia (kl. III Hc.): 
„Badania nad biocenoza Puszczy 
Białowieskiej”; 11.55—12.25 — Geo 
grafia (kl. VI): „Wybrzeże Bał­
tyku”; 14.25 — TV Kurs rolniczy: 
„Tx Zasady BHP w ochronie ro­
ślin”; 15 — Wychowanie fizyczne 
naszych dzieci: 15.10 — Reklama; 
15.12 — Film krótkometrażowy; 
16 — Panorama lubuska; 16.15 — 
Międzypaństwowe spotkanie w pil 
ce nożnej: Polska — NRD; 18 — 
„Radar”: 18.10 — Dla młodych wi

katury Karola Baranieckiego”; 
11.20 — Film z serii: „Artyści 
areny”; 11.45 — Dziennik; 12 —
..Przemiany”: 
poezja”; 13 - 
lepszego —

12.30 .Wiosna
— Wszystko dla naj 
teleturniej; 13.30 —

Bułgarią" różni się jednak zasad 
niczo w założeniu. Uwzględniając 
ożywiony ruch turystyczny do kra 
ju naszych południowych przyja 
ciół, autor wybrał tylko te foto­
gramy, które przedstawiają 
mniej odwiedzane przez turys­
tów, chociaż już coraz bardziej 
znane zakątki.

W prezentowanym zestawie, 
poza morskimi muszlami i wnę­
trzem popularnej w Złotych Pias 
kach „Mechany Kaszerafy", nie 
ma innych motywów z wybrze­
ża. Cztery fotogramy starej sto­
licy Bułgarii, Tyrnowa, sygnalizu 
ją tylko nastrój tego miasta, tak 
jak i prace wykonane w grotach 
Magury. Zgodnie z obraną kon­
cepcją mniej znany od pomnika 
Warneńczyka kamień pamiątkowy 
z popiersiem Adama Mickiewicza 
w parku w Burgas, symbolizuje 
ścisłe więzi ’ między naszymi 
narodami. (o-z)

dzów 
19.20 
tor; : 
wy;

.Konkurs pięciu milionów”
Dobranoc; 19.30 Moni-

20.20 — Film krótkometrażo-
20.40 — 25 lat Wielkiej Ork.

Symfon. PR i TV Wykonawcy: 
Lidia Skowron. Krystyna Szcze­
pańska. Zdzisław Klimek, dyrygu 
je — Witold Rowicki; 2-1.20 —
Dziennik: 21.50 „Kariera”
program rozrywkowy wg scena­
riusza — J. Gruzy i J. Fedorowi-
wieża; 23.10 .Droga do sukce-
su” — fab. film prod. ameryk

NIEDZIELA: 8.10
rolniczy: 
nie roślin”

TV Kurs
.Zasady BHP w ochro-

8.45
my. radzimy”; 9

..Przypomina­
nia młodych

widzów — Klub Pancernych: „Roz
śpiewany pałac” międzynaro-
dowy cykl interwizji — program

Spotkanie z Rosyjskim Muzeum 
(Leningrad); 14 — Dla dzieci — 
Jan Wilkowski: „Dzień Babci 
Aurelii” z cyklu: „Dzięcielinek 
i Świerzopski”; 14.45 — „Wspom 
nienia niebieskiego mundurka” z

Srebrne wesele

cyklu: \„Piórkiem
15.20 — XXHI 
Sprawozdanie

Wyścig
weglem”: 

Pokoju.
zakończenia

etapu na trasie Hradec Kralove 
— Wrocław (178 km): 16.10 — 
„Śląski barok” — program z cyk 
lu: „Muzyka i architektura”. 
Scenariusz — Wojciech Dziedu- 
szycki i Bohdan Piechowski: 16.50 
— Film z serii: „Pociągiem przez
świat”: 17.15 — PKF: 17.30 - 
TV — Ryszard Liskowacki
ko 68 dni”. Reż,

Teatr 
„Tvl-

Czesław Sta
szewski.. Wykonawcv: aktorzy 
scen szczecińskich: 18.40 — Kon­
cert artystów meksykańskich — 
filmowy program rozrywkowy pro 
dukcji ZSRR: 19.05 — „Arkady” —

na 25 par
W rocznicę zwycięstwa nad 

faszyzmem w sali ratuszowej 
Prezydium MRN w Gostyniu 
srebrne wesele obchodziło 25 
par małżeńskich, które zawarły 
związek w okresie od wyzwo­
lenia Gostynia do 9 maja 1945 
roku.

Organizatorem tego spotka­
nia było Prezydium MRN. Do 
jubilatów w serdecznych sło­
wach przemówił przewodniczą 
cy Prezydium H. Andrzejewski 
oraz przedstawiciel PK FJN A.felieton filmowy Tadeusza kraś- 

ko; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: I Kozłowski. Muzyka,
20.05 .Testament Agi' film

wspom-
prod. weg.; 21.35 — Magazyn spor 
towy i Kronika Wyścigu Pokoju. 

TV zastrzega prawo zmian.

nienia i dyskusja nad planem 
rozwoju miasta wypełniły czas 
spotkania, (ww)


